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Wyłączne zastępstwo 

na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I . -W o llz e ile l l.  j

Nowy gabinet niemiecki.
Kraków , 4 lip  ca. w y t w o r z y ć  p e w n ą  z g o d n o ś ć  i  h a rm o -

«& e-K oalic ja  j^ n os tek  hra koalicji paa> 
t j ! W  taki sposób inożna s-charakt w y ­
żowa ć sytuację, w jak iej u tw orzy! się 
po majowych wyborach sieditnna®ty z 
rzędu rząd ±sJigwi«c republikańskich. 
G dy prezydent Hiindenhurg powierzył 
socjalistom jako najsilniejszemu w no­
wym  parlamencie stronnictwu misję u- 
twoirzonia trąbi netu i ci desygnowali do 
tego. zadania dotychczasowego szefa 
rządu pruskiego Hermana Mueltera- 
Franken, cala sprawa natrafiła od razu 
na trudności tak wielkie, że kilkakrot­
nie sądzono już powszechnie, iż wszel­
kie starań')a o współpracę stronnictw 
pozostaną bez sikutiku.

Przyczyną  niepowodzenia tych żmu­
dnych i uporczywych rokowań była 
fa łszyw a taktyka do tej pory stosowa­
na,- w  myśl której budowę koalicji za­
czynano z a wasze od uzgadniania nie lu­
dzi lecz stronnictw. Błąd ten popełnił 
także i Muelier-Frankein, przystępując 
do tworzenia obecnego gabinetu, a za­
łam ie swoje rozwiązał dopiero w ł edy, 
.ri-edy porznął tę tradycyjna już takty­
kę i zastosował wręcz przecii ,vną meto­
dę traktowania poszczególnych jedno­
stek _w  oderwaniu d ich partji i two­
rzenia koalicji ludzi a nie pairiji.
. Rokowania m iędzypartyjne, zaczy­
nające się od kwestji uzgadniania pro- 
gra mów p a sy jn ych  j otwierające naj­
szersze pole dla gry różnych ambicyj i 
interesów i odpowiednio zawiłych i u- 
partycb in tryg  i knowań, doprowadziły 
w  ciągu kilku dni do sytuacji bez w y j­
ścia. Przyczyną było fałszywe założenie, 
że można i należy uzgodnić program y 
poktyozme party j, że można i należy 
m iędzy programem socjal-demokratycz- 
nym r.. p. a programem niemieckiej par­
t ji ludowej, reprezentującej interesy 
w ielkiego przemysłu przetwórczego.

Dopiero ki ody Stresem ann rzucił ha­
sło, że należy szukać porozumienia lu- 
dai a nie partyj, Muelier-Franikt-n za­
stosował je w dalszych rokowaniach i 
oto wkrótce przyszedł do skutku rząd 
koalicyjny, nie oparty jednakże na koa­
licji party?. W  ten sposób polityczne! 
praktyka niemiecka wzbogaciła się; o 
nową trafną metodę tworzenia wt wa- 
rankaeh parlamentarnej demokracji 
rządów koalicyjnych boZ trwałego w ią­
zania sti oninictw, nządy te popierają­
cych. 'Wynalazek zresztą na zachodzie 
nic nowy. W  A n g lii od w ieków znany 
i siauowiący jeden z fundaiinentów 
wielkości AUiellkiej Brytan ji. W ynala­
zek, v,wnikający wprost z poglądu, że 
w polityce praktyczne zadania mają 
większe znaczenie niż zagadinier.a teo­
retyczne, że w ięc jest iteeozą o wiele 
ważniejszą uzgodnić kilkunastu ludzi, 
którzy m ają klarować wykonaniem 
tych praktycznych zadań, niż jakiejś 
form uły jednoczącej teoretyczne pro­
gram y partyjne.

Przez- zastosowanie tej ,ynowej“ f me- 
tody, Mttełler-Franken osiągnął to, że 
u tw orzył rząd z przedstawiioieli pięciu 
stronnictw parlamentarnych bez rów­
noczesnej termalnej koalicji tych 
stpotmniotw. Rząd t. zw. „w ie lk ie j koali­
c j i  istn ieje „de facto", nie istniejąc 
„de ju re“ . Dla rozwoiu techniki rządze­
nia w warunkach demokracji reprezen­
tacyjnej i republiki, tak nowych dla ca­
łe j Europy środkowej, jest to zdobycz 
doniosła, przedstawiająca zmaczne roz­
szerzenie repertuaru metod polityki 
praktycznej.

W  nowym gabinecie niemieckim so­
cjaldemokraci otrzym ali oprócz kan- 
olerstwa trzy  teki " —  sprawy we­
wnętrzne, finanse i pracę, demokraci 
dwie reki centrum dwie, bawarska par-

NIESAMOWITA HSIAZKA.
(„"Wojna" ka. Feliks Mieuzms (Czersku, Do 

nabycia n antora, poczta: Mielnik n. B.).

Zaiste d ziw n a  książka. Czytam y przed 
teikstwm: <„Za pozw oleniem  w ład zy  duchów-, 
n ep . Potem s-pis-rozdziałów: ,,W stęp do „ f i ­
lo zo fii"  w o jn y ". „P . Bóg na w ojn ia". Małpo- 
cz łow iek ". „P roch ". „O  kon u i jego roli na 
w ojn ie i w  życiu  po w o jn ie ". „Apologja  woj- 
n y "  itd.

S ty l dziw ny, m e spokojny. Autor -walczy p a ­
radoksem, satyrą, ironią, sarkazmem. A le  jak 
św ietn ie! Gzytelmilk ma przed sobą, jako prze 
c iw nika, szerm ierza, że lak pow itm , z  iinnej 
„s zk o ły ".N ib y  to znane ci cięcia  i pchnięcia —  
parujesz, chw ytasz b łyskaw iczn ie w iru jące o- 
slrze —  darem nie: przeciw n ik  raz po razu o- 
m-ija twą- szablę i nagle czujesz,, żeś .dostał 
-w serce. Tak. w  serce!

.Pozw ó lm y,' by ni-e zatracać swoistości tję 
w ie lk ie j książki, niech autor m ówi za  siebie. 
Zatem z rozdziału : „Pan  Bóg na w o jn ie ":
'  „K rzyżem  św. znaczone są w szystk i° atry­
buty wojny. Odiwa.zini i m ężni odznaczeni, są" 
krzyżem , by odróżnić ich od reszty chrześci­
jan, co nie m ieli odwagi lub sposobności to  
zabijania. F iaszcze rycerskie znaczyły  się 
dawniej krzyżam i, rękogeście m ieczów  m iały 
n ieraz formę krzyża , na sztandarze buja krzyż, 
na frontonie gmachu tyran i w yp isany cytat 
z  P ism a św. Część sanitarna ma za godło 
k rzyż  czerw ony, dobroczynna —  biały, sa­
m oloty czarny, trujące gazy „fosgen " i 
„los t" —  żółty i niebieski, każdy nowow yna- 
leziony gaz też oznacza się krzyżem  innego 
koloru; gdy się kolory ' wyczerpią, i c ierp li­
wość Ukrzyżowanego, w tedy  wejdą w  użycie 
k rzyże łotrów i tak nigdy się me wyczerp ie 
aparatura w o jny  i zesłane nam rze-aomo bło-

gosłaiwieństiwo, płynące z nadużycia, świętego 
godła.

Modlą się ludkowie, leżąc krzyżem , b ła­
gają kom ie o  zw ycięstw o, o najgorsze dla 
wroga a w  najlepszym  razie o upamięłanie, 
nie swóje oczyw ista, lecz wroga, by przestał 
nas zabijać i dał się zarznąć ku chw ale Bo­
żej. W szak Jego majestatowi bardzo powin.no 
na tern zależeć, by  jak najw ięcej poległo w To­
ga, a m e na tem, b y : nie było  w ojny, lub 
czerniprędzoj zaiwarto pokój. P. Bóg na wojnie 
traci swą zwykłą, równowagę i cierpliwość, 
bo też ma przeciiw sobie w rogów , jest ro zry ­
w an y na wszystkie strony modła.mi, preten­
sjami, w yrzutam i i za.rzuitam-" z różnych obo­
zów  w ałczących  i fuz m e w ie , gdzie prawda 
i  gdsie sprawiedliwość.

Lwdiu mój, cóżeś uczyn ił z Bogiem 6Woim! 
Tw ój antropomorfizm  zaszedł cokolw iek zad5- 
leko.. Nadzieliłeś . Go swem i furjaitycznemi 
przym iotam i i już nrzestałeś odróżniać Boga 
-ad Marsa. M e  rozumiesz i nie zrozumiesz ni­
gdy, że prowadzisz w ojny sam i na w łasną 
odpowiedzialność,- bez Boga, bez (sumienia i 
bez odipow"°dzia.liności, że Bóg nie chce i. nie 
może c i pomóc, n-śe może mimo całej swej 
wszechm ocy, jak nie może ciebie nawrócić,, 
być przestał n ienaw idzioć i -zaczął, słuchać 
jego głosu.

U ludz-i na jwyższym  i ostatecz,nem-prawem 
śmiertelna w alka z wrogam i, z najgorszym i; 
ludźmi, których tępić, nakazuje p ra w e  na-tury - 
i pirawc Boga.. Bo w  takim razie jakaż ró żn ica - 
m iędzy dobrem i złem, w  takim razie trzaba 
je jednakowo tolerować i kochać. Ty lko oni, 
najgorsi wśród najgorszych mogą i powinni 
być objektami pogardy i nienawiści, oni tylko 
mogą się poważyć na świętość naszego życia, 
■na całość naszego mienia. Gdyby nie oni, cl 
najgorsi wśród narodów, wyrzutki ziem i i po­
miot diabelski, hiożnaby żyć, m ożnaby dojść 
do porozumienia ałe z tym i knzywdzicijlŁumi

tja ludowa jedną, niemiecka pairńja 1u- 
dowa dwie teki. Program  rządu jest 
czysto praktyczny, uwzględniający w y­
łącznie kwest je  bieżące lub t. zw. „nie- 
sporne" n. p. z zakresu polityk i zag-ra- 
niczinej przyśpieszenie ewakunt.ji Nad- 
rpnji i rozbrojenia powszechnego. Cały 
szereg kwesty.i aktualnych p-azostal nie- 
załat-wiiony. N iema n. p. w  nowym ga­
binecie. zgody co d-o takich kiwestyj jak 
budowa pancernika, anmest.ja, polityka 
pod a tikowa irt/p. Tu  powoli dopiero i 
stofn low o rząd będzie w ytw arzał sobie 
jednolity  pogląd.

M imo to ogólne wrażenie nie tylko 
w Niemczech, lecz także po&a ich grami- 
caim: jest, że tak skonstruowany rząd 
oka-że sie jeże l’ nie trwalszym, niż rzą­
dy poprzednie, to w każdym razie nie 
w ięcej od nich nietrwałym. W yzwolono 
się z pod lripnozy haseł i nragrnmów. 
Zaczęto im-umieć, że podobnie jak w  
życiu tak w poktyce rozstrzygającym i 
są Drzedeiwsizystkiem szazegoły, a nie 
takie czy inne ogólne zagaotiier.ia.

N ow y kanclerz p. Mueller-Fiank en 
jest ja-kgdvby stworzony do tego, aby 
to przekonanie w  świadomości najszer­
szych kol swoich rodaków upowszech­
nić i utrwalić. Sam on bowdem calem 
s w em życiem dotychozasoweni stanowi 
jaskrawe zaprzeczenie teorji a tętn s i l ­
no ?:i ‘jze polwra-dzenic ważności pracy 
praktycznej, szczegółowej, - P o  nieuda- 
Icj próbie ukończenia gimnazjum, 
wszedłszy w życic w rynsztunku uiun- 
tera eloktrotecnnioznego, Mueller-Fran- 
ken poświęcił się w  całości zagadnie­
niom życia organizacyjnego praletarja- 
tu ni ftn.i i Odki ego. Jakkolwiek zawsze 
zajmował miejsce na lewem skrzydle 
socjaldemokracji niemieckiej, to jednak 
ten teoretyczny radykalizm  nie prze­
szkadzał w niczeni jego praktycznej 
robocie organizacyjnej zarówno .jak 
publicystycznej, kiedy jako dwudziesto­
kilkuletni redaktor jednego z organów 
partyjnych pi-sal swoje artykuły o spra­
wach bieżących stylem bynajm niej nie 
świetnym ale jasnym i niewyszukanym, 
podając rozwiązania najprostsze . naj­

M iz i  i  bluźnieircaim’ Bogu, których On n iena­
w idzi, bo gdyby kochał, lub co gorsza poma­
gał, nie byłby Bogiem, nie byłolry wogóle Boga.

Ach, Panie, daj siłę ra-mionom naszym, ce l­
ność armatom, w ytrzym ałość tarkom , nie- 
wid-ziałmość samOio-fom, rozlewność i wyzędo- 
becność gazom, nadaj im cechy podobne do 
Tw ojej miłości św iętej! W  imię tej m iłości, 
którą • m iłujesz ra s , niech w róg ulegnie, jak 
traiwa dotknięta kosą Tw ej sprawiedliwości, 
•niech ich żony i ziem ie starą się bezpłodne, 
niech dzieci ich pójdą na żebry, a córki na 
ipchańbi-eme! N iech kule ich  i  pociski idą na 
trawę, jak bara.nki, a na-sze jak tygrysy i r  :ch 
wyszarpią z nich serce i krew  i niech naresz­
cie pośle,pn;,e d przestań :e nam szkodizić w ra ­
ża przezorność i złość. Dusza na-sza ta sama 
z  przed tysięcy lał, jednakowo nienawidź,L 
w roga  i jednakowo mu r ie  przebaczy —  talk
i Ty nie przebacz niozibożnvm, ale ich ukarz
-tak,'by przesłali na.m szkodzić, i  nie prze 
szikadzao nam łaskawie, k iedy ich będziem y 
unieOTkodliwiać na teraz, na zaw sze i na 
w iek i w ieków . Am on".

Tak, to za.i.słe straszna w  saikmzimie swym 
'modliilwa, kończąca rozdział o ,.P.' Bogu na 
w o jn ie ". .I gdyby... A le  jest w  .„W o jn ie " jasz­
c z e  drugo modilitwa., kończąca całą książkę i 
jej ostatni rozdział: „Sm utny apńóg":

„ I  ksiądz w ierzy  w  Opatrzność bożą ! —  
-zarzucał mi rosyjski oficer, kiedyśm y w i­
dzieli płonące wsie, słyszeli jęki konającvch, 
złorzeczenie żyw ych  rechot karabinów, oddało 
-ny grzmot na tle niemi.gającej, s-ta.lej luny, co 
objęła pół nieba. 1 tak chronicznie od Cyrasa 
■i epoki łupanego kamienia, k.edy w ycinano, 
zaorywano i posypywane solą.

O Boże! dlaczego wym agasz tak w ie lk ie j o- 
fiary  z- rozumu i uczucia, bym  dał talk c iężk i 
okup za okruch w iary . Powtarzam  zibietałeuru 
ustami: w ierzę  P a n e l jak pop, na którego w  

‘ powieści Aiudrejewa spadły naraz wszystkie

bliższe bez w ielk iej trosk" o ich zgo­
dność z programem i całą ideołogją par- 
ityjną.

Ten instynktowny raczej niż wyroizu- 
mowamy realizm polityczny -u-orowal 
też Muellerowii rychło diro-gę do oaj- 
awżjszych stainowi-sk w ua;rtj i. K ied ^  
zaś w r. 1919 Scheideinann i większość 
przywódców  partyjnych zapędzili .siię w  
ipołożarde niemożilue przez zadeklaro­
wanie, .że tiraktat-u wersalskiego nie 
.nodmiszą, klneller byt zinowu.tym, któ- 
>-y dał się mianować ministrem spraw 
.zagranicznych jedynie w tym oelu. aby 
w ciągu ostatnich trzydziestu godzin, 
jak ie pozostały były jeszcze > iemccm 
do podpisńnia trakiatu, pojtzliać do 
'Wersalu i traktat podmsać. Mueller tra­
giczny ten d/la każdego Naemoa obowią­
zek spełnił po prostu bez wszelkiej ge­
stykulacji Uderzyło wówczas świadków; 
sceny podpisywania traktatu pokojo­
wego to, że Mueller odrzuod podawane 
mu przez jednego z sekretarzy wspa­
niałe —  bo do muzeum przeznaczone 
■pióro, lecz spokojnie w yją ł z kamizelki 
swoje własne skromne pióro do napeł­
niania, otworzył je  tx z pośpiechu i pod­
oi ;ał dokumenta tale po pras tu. jakby 
■podpisywał kw it w byle jak iej kasie na 
bylcjaką sumę.

Pod wzgiedem temperament!1 poli­
tycznego i metody ' działań ii. Muńlłer 
jest drugiem wydaniem zmarłego Eber­
ta. W  sztabie niemieckiej socjaldemo­
kracji reprezentuje on prrade'wszyst- 
'kiem czystą rzeczow/ość zarówmo in-' 
-stwnktowną jak wyrozumowaną. T a  
najwybitn iejsza cecha poi, tyczu ego cha- 
raktera nowego kanclerza jest bardzo 
ważną dla zrozumienia zarówno mecha­
niki powstania obecnego rządu jak też 
i dla oceny jego  rozpoczynającej się 
działalności. Zapowiada się ona szaro, 
przyziemnie ale bezwzględnie reali­
stycznie. W  żadnym razie me będzie to 
rząd niespodzianek.

Popierajcie T. S L.
hiohowe n"eszcześcia; po bezdmżach błąkając 
się w  ciem ną -noc, osza la ły i zdiziw Lany, prze­
żuwał nieustannie, jak coś niezrozum iałego, a 
iednak pewnego, wieruju, Hosoodi!

Tyś dał ókuip w iększy, cenę niewspółm ier­
ną z rzekomo nikłym  rezultatem z rozrzutno­
ścią N iebieskiego króla. Tyś w yw róc ił rachu­
by 1-udizkie, jak ongiś stoły weksła.rzy, pozw olił 
ośm ieszyć siebie i swoją sorawę, orzed modła- 
chem ulicznym . Ty  nierachujący się zc w zg lę­
dam i i nżodibający o osoby, a  prawdy swojej 
w  prawdzie nauczajacy, o w ie lk i i  m iłosier­
ny, za w ie lk i jak na naszą miłość, za  dobry 
na naszą podłość, zbyt c ierp liw y, zanadto c i­
chy  i pokorny wśród szalonego świata, w  ko­
łowrocie zla , bądź b łogosław iony! Gdy do-; 
św iadczym  Twego miłosierdzia, sami jesteśm y 
niem iłosierni, a w tedy  wołamy sami straszni, 
żeś straszny o Panie, w  nien>ojętycji sąd; :h, 
w  n.iez-badanym rozum ie, w  nieubłaganych 
w yrokach, w  słowach, co są ciem ne, w  w y ­
rzutach ciężkich jak głaz. Będąc ślepym i, nie 
w idzim y, żeś m iłosierny, • litościwy i  doory, 
żeś Ojcem naszran, nomimo wszystko, O to im  
przy  łożu skaleczonego syna, Ojcem konają­
cych na pobojowisku, przyw alonych ciężkim  
kam ieniom  śmierci i  czekaiących swego zm ar­
twychwstań ia “ .

Nam aw iałem  org iś  inicjatora smutnej, ra­
cze j nudnej Domięci akademjj p. t. „W o ła m y  
o pokój", urządzonej r. b. w  Krakowie, by oo- 
m iędzy utwory poetów, w oła jących o pokój 
(poetów, którzy na swoje szczęście wojny nie 
w idzie li) wp lótł choćby jeden rozdział z tejże 
w łaśnie książki ks. Feliksa Mieszikisa, gdyż, 
ośm ieliłem  się tw ierdzić, bedzie on siln iej­
szym  pociskiem przeciw  wojnie, n iż w szyst­
kie, że je tak nazwę, platoniczne 'p og ro m y  
wojny przez poetów pogrobowców wojny. —  
(Książki, jak się okazało, nie można było  do­
stać w  księgarniach krakowskich). Na dowód, 
pomijając roz/działy inne, pełne praw dziw e!
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N O W A  R E F O R M A

Deklaracja 
rządu nlemieckieso.

Berlin, I  l,;'pca (P A T ). N a  w czoratszrm  po- 
Eiedizenu Reichstagu, now y kanclerz Mueller 
p rzedstaw ił now y gabinet i  w j głosił Ty jego 
im ien iu  dłuższe ekruose, obi jmiujące 32 stron. 
KainCdeuz rozpoczął od podniesienia znaczenia 
w yb orów  asta.tipich i ośw iadczył, że funda­
menty nowego państwa niemieckiego, funda­
menty republiki niemieckiej stoją dziś jnucnc 
i  niewzruszenie Zadaniem  rządu jest obec­
nie budować dail<eg i pracować nad zab liźn ie­
n iem  ran zadanych przeiz wolnę. Celow i temu 
służy rów n ież i  odpowiedni skład obecnego ga­
binetu, fetory w praw dzie  nie opieira się jesz­
cze  na zaradzie koalicyjnej, jednakże śikład je 
go zyskał zgodę w seystfdcn stronnictw  które- 
b y  m ogły Dyć hrane pod uiwagę dila stworze­
nia koalicyjnej podstawy.

Przedisitawiiając dalej program gabinetu, 
mówca na pierwszemu miejscu w ysunął zaga- 
dnieni 3 polityki zagranicznej podkreślając, 
że drogi now ego rządu 9ą jasno wytknięte. 
N iem iecka polityka zagran iczna dąży  do. swo­
ich  ce lów  z w olą  do pokojowego porozumienia 
i wyrzekając się myśli o rewanżu, nony  rząd 
trzymać się będzie nadal stanow^z" tych za­
sad, i w ychodząc z nich, będzie dąży ł do za- 
beTJDciczenia R zeszy  niem ieckiej rów noupraw ­
nionego sta.nowi.fcka “ wśród narodów oraz do 
skansołidowairua Europy w  drodze szczerej 
współpracy z inneimi rządam i. Jaiko n a jw aż­
niejsze zagadnien ie niem ieckiej poliityki zagra­

n icznej w ysunął kanclerz sprawę ewakuacj' 
okupowanych onszarow nad Renem i Zagłębia 
Rnhry podkreślając, że pod tym w zględem  
now y rząd jest w  zgodzie z  całym  narodem 
niem ieckim  i jest przekonany o słuszności ro­
szczeń niem ieckich do nartycnmlastowej ew a­
kuacji Gdyby jednak doszło do tego, że  kw e­
stia ewakuacji INadrenj- zostałaby zaniedbana 
aż do ch w ili nadejścia tych ostatecznych ter- 
m inów  — ■ byłoby  to n iew ykorzystaniem  oka­
zji przekształcenia polityk i porozuinrenia w 
czyn. Problem at ewakuacji terenów jest pro­
sty i jasny, ośw iadczy ł kanclerz, Łrzeoą tylke 
dobrej w o li, a.by go rozw iązać.

Przechodząc do spraw polityki w ew n ętrz­
nej, ośw iadczył kanclerz, że N iem cy dążyć 
będą no rozszerzenia sieci traktatów handlo­
wych, snecjalnie w  kierunku państw wscho­
dnich i południowo-wschodnich. Zaw arcie 
traktatów handlowych, które wciągną 
N iem cy w ogólną sieć współpracy naro­
dów, uważa rząd za sw oja  najw iększe Zada­
nie. W  szeregu innych spraw w ym ien ić  na­
le ży  przedewszystkiem  ośw iadczenie rządu, 
iż wniesie do parlamentu projekt ustawy o 
uznanie l i -g o  sierpnia roczn icy  uchw alenia 
konstytucji wejm arskiej za SWleto państwo­
w e oraz że w reform ie ustawodawstwa kar­
nego przeprowadzi zniesienie kary śmierci.

W ie lką  część expose pośw ięcił kanclerz 
sprawom robotniczym . W czora jsze całe p rze ­
m ów ienie było  przeryw ane przez posłów 
skrajnej p raw icy i komunistów, k tórzy nie 
szczędzili kanclerzow i docinków.

— 1------o § o ---------

Marszałek Sejmu o pracach 
ubiegłej sesji se/mowe).

W arszaw?, 14 lipca-
M arszałek Sejmu Daszyński udzielił w ozo­

w i  prasie wyw iudu na temat prac ubiegłej 
sesji sejmowe.:.

P o  ukończonej Drący pierw szej sesji nowo 
w ybranego Sejmu —  m ów ił m arszałek Da­
szyński —  pragnę zapoznać sze.szy ogoł pu­
bliczności ze szczegółami tej pracy.

Sejm , zw ołany 27 m arca b. r , pracow ał głó­
wnie nad preliminarzem budżetowym, na 
uchwalenie którego przeznacza art. 25 konsty­
tucji 3 i pół miesiąca czasu, który to czas jest 
terminem^ zaproponowanym  przez rząd poma- 
jow y. Sejm  uenw alił prelim inarz budżetowy 
w  dwóch i pół miesiąca do 15 czerw ca —  
nadto uchw alił ustawę o prowizurjmn bndie- 
towem, ustawę o nadzwyczajnych inwesty­
cjach państwowych, ustawę o amnestii, usta­
w y  o egzekucji przeciwko związkom komu­
nalnym, ustawę do prelim inarza i ustawę o 
pom ocy dla poprawy ozimin i z a le w ó w  w o -  
senuych dla drobnych gospodarstw wiejskich. 
Kom isja pizygutowała do drugiego czytan ia 
projekty o uwłaszczeniu bylyett czynszowni- 
iłów i prejekt o ochronie lokatorów oraz tra­
ktaty międzynarodowe. F rzez zam knięcie se­
sji. prace przerwano Na to wszystko Sejm  po­
trzebow ał 24 posiedzeń, z tego 15 budżeto­
wych.

Przem aw ia li w  Sejm ie pp. posłow ie z Je­
dynki 57 razy, z P. P. S. 34 razy, z W yzw ole­
nia 26 razy Związku Ludowo-Narodowego 22 
razy, Ukraińcy 26 razy itd w  normalnym sto­
sunku do siły liczebnej klubów.

W yb ory  ostatnie stw orzy ły  następujący o- 
braz polityczny w  Sejm ie: grupa rządowa 130, 
lewica 131, „Chjdno-Piast" i N. P. R. 90, mniej­
szości 80.

Obecny rząd niema większości w  Sejmie —  
opozycja przeciwrządowa jest Większością, ale 
ta większość nie może stworzyć Rtaiego rzą- 
dn.

Są trzy wyjścia z tego układu cyfrowego. 
1) rozwiązanie Sejmu, 2) ntworzenie większo­
ści rządowej Jedynki z lewicą, 3) zamach 
stanu.

W praktyce w ytw orzy ła  się Jetzozi łedr? o* 
ryginalna metoda, którąbym  nazw ał metodą 
nie wyciągania konsekwencji-

Sejm nie nchwalą yotum nieufnoJci mini­
strowi, lecz skreśla mn lundasz dyspozycyjny, 
m inister nie wyciąga konsebwencyj i pozo­
staje na nrzędzie.

I rząd i Sojm zach ow ały  podczas p ierwszej 
sesji postawę wyczekującą, okazały  umiarko­
wanie, unikając konfliktów . W y ją tek  stano- 
w odrzucenie w  pierwszem czytaniu dwóch 
projektów ustaw, tj. ustawy o podwyższeniu 
i wyrównaniu etc vek podatku gruntowego i 
ustaw y o państwowym ponatku budynkowym  
w  gminach w iejskich . Sądzę, że naićżało te 
projekty odesłać do komhjL Przednówek na 
wsi, obawa lichych żniw, są jednak częscio- 
wem usprawiedliwieniem stanowiska ówcze­
snej większości w  Sejmie. Za to Sejm by ł go­
tów uchw alić przedłożenie rządowe o czyn­
sze arnikach i ca ły  szereg traktatów mlędzyna- 
rodowych. P -zez zam knięcie sesji —  jak po­
w iedziałem  —  położono kres pracy ustawo 
dawczej.

Sejm  jest jedynem miescem w  Po lice , gazie 
przemówień- poselskie są chronione nietykal­
nością poselską.

Parlament, który nie lest żałosną karykatu­
rą, musi być miejscem wolnego ścierania po­

poezji, przytoczę odcinek z rozdziału  p. t. 
^ tra ty ** , w  którym  jakże potężna jast w ym o­
w a  c y fr :

„...Ogółem  w ie lk a  w o jna  kosztowała 400 
m iliardów  dolarów , nie licząc jej pobocznych 
produktów, m niejszych wojen, nie licząc w a r­
tości zm arnow anych  miliomów istnień, nie li­
cząc kałectw , nieszczęść, niezdolności do pra­
cy , sieroctwa iltd. Potw orna ta suma równa się 
wartości p raw ie w szystk ich  państw w a lc zą ­
cych... Sumę fOO m iliardów  dolarów  łrzeibaiby 
lic zy ć  cztery  tysiące lat, pracując 10 godz.in 
dzienn ie ł licząc po dolarze na sekundę. W a ­
ży ona 800 miilij- killo. N a  jaj p rzew iezien ie 
irzebaby 80.000 wagonów , czy l i  tysiąc sześć­
set pociągów po 50 w agonów. Co za  te p ienią­
dze m ożnaby kupić? —  rozm yśla  szalony 
gTacz, w a ląc  głow ą o  ścianę. Raje 1 maje i 
w iosnę. Mozę wiosnę narodów  próżno ocze- 
Howana. M ożnaby w szystk ich  uszczęśliw ić, 
dać w szystk im  pewność jutra spokojna do- 
statoic dziś. M oćnaby w szystk im  rodzinom  
N iem iec, R^wji, Polski, Francji, Austrii, W łoch , 
Belgii, A n g lji i Stan. Zjednoczonych jak ob li­
c z y ł Berger, dać na gw iazdkę dom za 2 i pół 
tys. do larów  i po półtora tys. doi. na czarną 
godzinę. W e  w szystk ich  tych kra jach w  
każdem  m ieście i w iększem  m iasteczku mo- 
żnaDy wydać po 5 m .lj. doi. na szkoły, ochron­
ki, zw a lczan ie  g iu źlićy , ciem noty, pijaństwa, 
nędzy  w y ją tkow ej i norm alnej. Prócz tego za 
10 mil. doi. każde parszyw e m iasteczko, cu ­
chnące i  chorobotwórcze, m ożna zam ienić w  
ogród różan v i  w  paradisus rust .orurn, a w  
każdej schludnej mieiścinie zachodu m ożnaby 
w ybudow ać kryszta łow e pałace nauki i  sztu­
ki. w ybudow ać drogi i koit je, uszlachetnić 
handel i o żyw ić  przem ysł. Potem  jeszcze po­
zostanie taka suma, że m ożnaby za  nią u trzy ­
m ać 250 tys. ludzi pracujących dila kultury l 
ośw iaty, w yposażonych po 1.000 doi. rocznie. 
Za re s z t ; m ożnaby kupić na dodatek całą

Francję i Belg ię od Luw ru  do kon ia n a  pmo-
wiincji“ .

Imponujące pozycje c y fr ! One naprawdę 
w o ła ją  m ocnym  głosem o pokój, jak ca ła  na­
tchniona książka fcs. F. M ieszkisa, kitóra w net 
zaw oła  -óżnerni językam i na ca ły  świait. —* 
Przełożona na język niem iecki, w ydana przez 
„Pheiin-Mainiscihe Volk9zeitun.g“ , om ów iona 
obszernie. W  A n g lii oczek iw ano na przekład 
niem iecki, by  z niego dokonać przekładu na 
język  angielski. —  U nas: fes. F. Mieszki® pra­
cuje w  jak najgorszych warunkach, o 100 felm. 
od biblioteki, 30 kim. od kolegi, książki wydaje 
w łasnym  nakładem . N  i oma ich w  księgar­
niach. Jakże instruifetyWłia jest karta przed 
tekstem: „Tegoż autora jednocześnie tv ydano: 
„Noc naid Euroroą“ , „Upadek md ewoczatietwa *. 
W  diniiku: „R ew o lu c ja1*. W  przy gotowań tu1 
„Ogeiń, morze i kobieta (haec tria  sumt ma­
ta.)'*, „W rogow ie  ż w v a ‘‘ , Wallka c uaip-awe 
życ ia  , „D om o i e ło ", „Demonologia**, „D e­
fekty  ,w ia r y '  i  filo zo fia  niewiary**. „Gnłonskl 
los“  i pod tem  trochę zaw stydza jące: „Po leca  
się uwadze i  w zględom  pp w y d a w có w * .

K iążki F. Mieisrakiisa kosztuąą: „W oęna" 2
zł. 60 gr. —  „N oc nad Europą'' 2 zł. 3u gr.. 
„Upadek mieszczaństwa** 2 zł. Dotychczas od 
szeregi; m iesięcy, om aw iane, iiU „W o jn y* ' ro­
zeszło się rreea łe  100 egz.l

N a  pociechę autorow i przytoczę, jeszcze raz 
jego w łasne zdan ie, tym  razem  już z „N ocy  
nad Europą*', z roadzaiłu pod ty f. „R ozm yśla ­
nia nad głupstwem**:
•*‘,,W  krajach o  małej konsum irrj m ydła, a 
w ielk im  procencie analfabetów  i jeszcze w ięk ­
szym nieum iających m yśleć ,o  stuprocentowym  
dylatanityz-mie, ta ’emt jest zjaw-skiem  niepo­
żądanym, niesam owitem , jest dęakiim  dopu­
stem boży m, priviilegiurn odiosurtt, nieprzyno- 
szącem  um rzywilejowaneinu żadnej radości 
prócz duchowej, a w ie le  smutków i rozczaro­
w ań /n ie  w y łącza jąc  duchowych**.

Józ. .U . Gałuszk,

. : ń j  w  ĆAydTr.c; i c ó i t e w W

glądów na sprawy państwa, upoieczeństwa f 
miejscem arytyki stosunków.

P ierw sza  ■ sesja nowego Sejmu —  ciągnie 
dalej marsz. Daszyński —  odznaczała się ►.po­
kojem dyskusji. Marszałek Sejmu nie miał po­
trzeby, z  wyjątkiem jednego wypadku, wyklu­
czać kogokolwiek z posiedzenia, wystrzegano 
się obelg, mówiono do rzeczy, a w razie prze­
kroczenia regulam inu, poddawano się zarzą­
dzeniom prezwodniczącegu. Nikt nib wrze­
szczał, ani krzyczał, .W  wygodnej nowej sali 
rozm ieszczen i panowie poFłowie zajmowali 
swoje mieibra podozas debaty i z w yjątk iem  
zw yk łych  uwag, skierowanych pod adresem 
m ówcy, przeczących lub aplauzującycH, nie 
można tyło zauważyć reakcyj gwałlowniej- 
-zych. Dw a' w ypadki obrazy osobistej m ała  
zło  swó’ ppillog w  sądzie houorcwyn:

Gdyby utworzono w  tym Sejmie stałą więk­
szość, m ógłby parlam entaryzm  polski rozwijać 
się powolnie, ale stale, jako czynnik  poięż- 
ny legalnego żyć ia  publicznego. Gwałtowny  
zamach na konstytucję i parlament moqr pań­
stwo doprowadzić do ciężkich przesileń.

GŁOSY PRASY.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 4 1'iioca. D zisiejszy „G los Prarw- 
dy“  komentuje w yw ód  mairsz. Daszyńskiego, 
stw ierdzając, że marsiz. Daszyński 3tanvia 
możliwość perspektywy rozwoju parlamenta- 
.yzmu polskiegc przez utworzenie większości 
„Jedynki" z lewicą. Żałow ać birdizo nałoży, 
że marsizałek Sejmu ogran iczy ł się tytko ero o- 
Kreślenia formnlmiej płaszcizyany teij w iększo­
ści, nie wspominając Lm słowem, na jakim 
progi amń* pracę tp riększości oprzeć by nale­
żało.

Przyszła  sesja Sejmu stanie wobec taik do­
niosłych zadań, tak odipo-nnedizialineij pracy, że 
opieranie wl^ksiz^ści tylko na form alnej pla- 
sizozyźnie nie rozw iąza łoby  s<praw.

W aiLzawa, 4 lipca ( \ W ). „Rzeczpospolita*' 
kom entuj' w czorajsze oświadczenie marsizałka 
Daszyńskiego wobec przedstaw icie li prasy,

jak" ofertę porozumienia lewicv z Jedynka,
Pism o uw aża ofertę tę w  warui_kach obec-* 

nych za  dość niezrozum iałą.

nezplucta sironniciHia cnłausHiegG.
Warszawa, 4 lpica (AAV). W czoraj -braderrał 

zarząd główny Stronnictwa Chłopskiego" Dy?ku- 
sja toczyła się nad niedzielnem oSwiadczm ieiu 
Marszałka Piłsudskiego.

Po Mryczerpującej całodziennej d17skusj' przyję^ 
to w łęj materji nastęDującą rezolucję:

„Jakkolwiek obecny ustrój parlamentarny ma 
jeazcze flnżo wad, które należy usunąć- zi.. erzając 
przedewszystkiem do pełnej jednoizbowości przeiz 
jaknajszybsze skasowanie Senatu, masy wacu ją- 
ce, tak wiejskie, jak i miejskie uważają demokra­
tyczny ustrój parlamentarny oparty nr Sejmie, 
wyszlym z 5-przymiotnikow ipo głosowania, jako 
jedyną gwarancję wpływu mas pracujących na n 
strój rządu z państw em. Z tego powodu za, ząd 
główny Stronnictwa Chłopskiego protestrie "ak« 
najenergiczniej przeciw napaócoim(?) na instytuu 
cję Sejmu, zaw adym  w  ostatniej deklaracji b. we-i 
mjera i ministra spraw wojskowych Maisz. Pił­
sudskiego i oświadcza, że 1 masy chłopskie będą 
broniły wszystkimi środkami repubłiKańskiej in- 
sfytucji parlamentarnej w Polsce i wszelkie sama- 
ohy na insjytncję ludowego Snunu odeiprą z całą 
hazwegłędnością. Zarząd gl. Stronnictwa Chloj>- 
skiego ze względu na j»w a g ę  sytuacji w zyw a 
w szystk ijh  chłopów poiskioh do obrony (.*) nuuoju 
ijpnbUaańakn ,o i parlamentarnego".

 o-----
(T e le fo n em  od naszego k o respondenta ).

W arszaw a, 4 lipca. „G azeta  Wanszaiwsika* 
zam ieszcza uchw ały zarządu gł. Stronuictwa 
Uhlopsikiego, komomtując ośw iadczenie to, a 
zw łaszcza  u&tęp, że w szelk ie zam achy na in ­
stytucję Sejmu ludowego odeprze z ca łą  bezH 
wiziględin,ością. „G azeta W arszaw ska" zapi^ujei, 
c z y  to odipaincie naste.pi przez zarząd gł. stron­
nictwa, czy też przez kogoś innego Z tych 
emiuincjacyj w yn ika, że p. Dabskr nie chciał 
być zdystansowany przez P. P. S. i co  prędzej 
wysfąipił z rezolucją sak.-ującą Strouniclwo 
Chłopskie, jako ob roń ców (? ) d^mofcrac-ji i  par- 

1 laimeintairyzmu.

Najwy^e odmactenie Japonii
dla Marszałka Piłsudskiego.

(T e le fo n e n  od naszego korespond en ta ).

W arszaw a 4 l’ipca. W  dniu dzis ie jszym  w  
południe, m inister pełnom ocny Jaipuuji, w  o- 
becności p Prezydeinta R zp lite j i  attache

wojskowego jaipońskiegc wręcKy p. MarszaUkio- 
w i Pilsudekiemu na jw yższe odzmaczenue Ja­
pom,; i, order I  k lasy W schodzącego Słońca.

Wyjazd P^ezy r̂nta Rzpltej 
w Poznańskie.

(T e le fo n e m  od naszego korespond en ta );

W a t „ ja w ?  4 libra. Prezydent Rzroltcj w y ­
jeżdża w  puzyszłym  tygodniu do Poznania na 
dw utygodn iow y aojaizd w ojew ództw a poiznań- 
akieigo.

Zebranie posłów BET/R.
W arszaw a, 4  lipca. (A W ) PnLRWodniczący 

Klubu R B W R  pos. S ław ek zw o ła ł na piątek 
6 b. m. godz. 1 w  poi., nadzwyczajne zebra­
nie posłów i K»nałoróov B B W ..Z e  względu na 
yażnosć spraw, które m ają być roawazane, 

po^eł S ław ek zw rócił się z apelem do nosłów

i senatorów o obowiązkową obecność na tym 
posiedzeniu.

Poiska za wolnością obrotu.
Genewa, 4 lipca (P A T ). W czora j na piegw- 

szem posiedzeniu ’ konferencji w  sprawie zn ie­
sien ia zakazu przyw ozu  1 w yw ozu , w  czasie 
dyskusji nad zastrzeżeniam i zgłoszonem i przez 
poszczególne pańsitwa co do u trzym ania nie­
których zakazów , deleigal polsk. w icem in ister 
Doleżał ośw iadczył, że Polska wreofnin  
wszystaie s astrzeżenia, zaznaczając jednak, 
że rząd polski nie przedstawi konwencji do 
ratyfikowania do chwili przywxócen.a przez 
inne państwa wolności obrotn.

Lo( z wioch do Ameryhi Południowej.
( T e leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Mediolan, 4 lipca. W e  w torek  w ieczorem  
nastąpił Btart aparatn „Savoya 64**, na k lórvm  
znan i lotn icy  w łoscy Ferranin i del Prete po- 
dojmnią lot do Ameryki Południowej i chcą po­
bić rekord lotu na odległość.

Lot fem z-f-stał bardzo starannie przegoto­
w an y. Sam olot „S avoya  64“  jest tego samego 
typu, na którym  lotn icy  c i przed paru tygo­
dn iam i pobili rekord d ługotrwałości ąatu. Za- 
pa.s benizyny w ynosi 3.U00 kg ■ i um ożliw ia  u- 
tirżtrmanle się w  Dowielrzu w  przecią-gu 65 
godaiin oraiz przebycie odległości oikoło 9.000 
kitm. Celom um ożliw ien ia  s-tantu z takim .ol- 
brzymiim ciężarem , p rzeznaczony dla takich 
aiparaitów tor netonowy n a  Monte Celiio pod 
R zym em  musiano jeszcze przedłużyć.

Trasa lotu biegnie z  R zvm u  p ź̂-eiz S aTdyn ję  
do A lgero Gibraltaru, a potem w zd łuż w brze- 
ża A fryk i do B iałeg P rzylądka, a stamtąd pu- 
nad Oceanem w  k etrumku Port N ^ ła ł w  Rra- 
zy lji. Ponad w yb rzeżem  brazylijslkierr lotn icy  
mają zam iar lecieć tak długo, dopók' w ystar­
c zy  im benzyny.

Nad morzem  ŚrCdiziemneni ’ !łftTvia drogę 
w iatr pórnoc.nc*-wschodr i a nad oceanem  pa­
nuje obecnie rów n ież ładna pogoda.

P rz y  starcie b y ł obecny szet oztaibu general­
nego lo tn iczogo, gen. Armaou, ambasad.orzy 
Braizylji i  A rgen tyn y, oraz przedstawić-.ele 
lątuhów lotn iczych  obu tych państw 

Sam olot .rst zaopatrzony w  aparat radje** 
te legra ficzny.

..Powrót Bra^anzy11
(!T e leg ra m  Iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 4 luipca. W ed le  doniesiienia z  King3- 
bay  panowec „B rayausa", któiry d łuższy nzas 
b y ł uw ieztony w śród lodów, powrócił do K ings- 
bay z norw eskim i lotnikam i Laistm om  i H o '- 
mem. Obaj lotn icy zam ierzają toraiz ,wdjąć 
loty wyw iiadowcze, celem  pujsukiwan ia hydro- 
plaua in U ia m * .

fi.) NoRILE OBRAZIŁ FRANCJĘ. Jałt wiadomo.
goncral Pobite cugloHiil w  uraisi-; Hianwesklicj odmziwę, 
w żómj gorąco dzjękuiie Amnrndgemowu za jego 
alocóe raituniową jk izeor rozbitków wloskiira. 
Modlę eiię —  pneze Notnile —  ażeby Amundsen 'zo­
stał uraitow an> i  ażebjTn gio mógł uśoiskać. Do- 
.jjsząc o . em, piiaze paryski diziieumilk „L'oeuv\re"- 
„Gemenai Nobiie ma Mueziność i rozumiemy jego 
uozuck* izaipominW atol., że obok Amundiseiiui w v. 
jjuuwil się także pewien Framcuz, ażeby go naao- 
A-ac Ozy generał Nołróle nie pomyślał o tem, że 
G-uabraud może równie zginął, racują- ao? Mamy 
tiaKLieię: że generał Nobiie pnzyna.imniiej teraiz 
usprawiedliwi się z powrdu liwniegó zapwmnieniia, 
chcoiaź trudno uspnawiedlliwuć przemilozenie naziwi 
^  G u i '^ * ‘. f Trj< ; w M

Bzial ^legdowy.
Kraków, 4 lipca. 

AKCJE NIECO MOCNIEJ, DO LAR  BEL  

ZM IANY .
Dziś w  nrywą.tnycb obrotach p arow a ł ną 

rynku efektów  do ch w ili rozpoczęcia o fic ja l­
nego zebrania nastrój nieco m ocniejszy, za in ­
teresowanie jednak małe, drobna tylko ilość 
oaipierów w  tranzalkcjach. Kursa kształtowany 
się w  przyb liżen iu  następująco: Bank Polski
181— 183.5, Tohan 14, k-ielenimyski 138— 139,
Parow ozy  40, Chybie 78, Piasecki 14, Cegiel­
ski 41— 42. Lokom otyw y 125— 127, D o la iińw  
ka 88.5— 90.

Rynefk w a lu tow y  bez szczególnych zm ian. 
Z^ofanowanie dolara got. w iększe przy ma­
tem zapotrzebowaniu. W  K rakow ie dolar got.
8.88 IM— 8.88 3'4, ozek i bank 8.90 -8.90 1/2, 
w  W arszaw ie  doi. 8.87 3(4— 8 88 T!4, czek i
8.89 3/4— 8.91 1/4, w e L w ow ie  doi. 8.88—,
8.90 t'2, w  Katow icach doi. 8.88 1'3— 8.88 ó'4» 
czek i 8,90— 8.90 1/2. Bank Połski baz zm iany.
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■Yindomości Hrahowshie.
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Z Polski do Franci! ziemię zroszoną krwią bohaterów
wiezie delegacja Hallerczyków.

N a

D Y W A N Y  P E R M I E  
i KIEIPSY RECZNE

matorjały doborowe: osnowa, aida, wełna smyrneńska, północna oraz 
wzory stylowe! — Nauka wyrobu — „bez warsztatu*4! — Sk unpletowane 
roboty z wzorami i pouczeniem dukładnem odw rotn ie! — W ybór dyw a­
nów, makat, narzut, poduszek i t. p. — g o t o w y c h  j na zam ów ienie! — 

Na odpowiedź uprasza eię dołączać znaczki! 488
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E caW  dniu w czora jszym  w yjech ała  z Krakowa 

8 «legac ja  Zw iązku  H allerczyków , w ioząca zie­
m ię. zbroczoną krw ią poległych żo łn ierzy  pol­
skich. Z iem ię tę w zięto  z pula waliki pod Cie­
szynem , gdzie żołn ierze nasi staiwiiM czoło  nie­
spodziewanem u atakowi Czechów w  lipcu

Jak wiadom o, na przestrzeni Kraików— 'Ka­
tow ice uruchomiono od pewnego czasu t, zw. 
pociąg .m otorowy, który w praw dzie nie jest 
poruszany motorem tylko ziwylkłą lokomotywą 
jednakże posiada m niej wagonów  i przebywa 
szybciej prEosfaizeń K raków — Katow ice. Pociąg 
ten  c ieszy  się w ie lką  frekwencją podróżnych- 
N iestety  z  pięciu wagonów , z jakich składa się 
pociąg, dw a  lutb fezy za jęte są zw yk le  przez 
w yc ieczk i. W  pozostałych dwóch wagonach 
cMiiczonycfo na 100 m iejsc, jed,ziie zw yk le  300 
do 400 osób. Juiż przy wsiadaniu do w agonów  
to czą  się w ałk i m iędzy  podróżnym i, av czasie 
k tórych łokieć i  pięść niepoślednią grają ndę.

■antyslyczinte w ykonanej, k tóra wm urowana f 

będzie w  płytę kam ienną pomnika poległych 

Hałilenczylków w  St. H ilaire. W  uroczystości 

odsłonięcia tegoż pomnika w eźm ie udział de­

legacja, przedstaw iciele w ładz francuskich, o-

raz tamtejsza rolonja.

Słychać rozpaczliw e okrzyki.. Potem  rozipo- 
czyn a  się w alka o  m iejsce. Część szczęś liw ­
ców  zdobyła miejsca. Za ten przyw ile j muszą 
w  zam ian przyjąć na swe kolana po kilka in­
nych pasażerów. W  wagonie ścisk taki iż do­
słownie przejść Inie można. Upał potęguje
jaszcze zdenerwowanie podróżnych. Kobiety
m dleją lufo są bliskie omdlenia. Po  jednej ta­
k iej podróży budzi się niechęć do korzystania 
z komunikacji motorowej. Możefoy dyrekcja
kolejow a zaradziła jakoż tomu stanowi rzeczy 
przez dodanie jeszcze jednej pary pociągów  
n.a tyim szlaku luib teiż dopuszczanie zb ioro­
w ych  w ycieczek  jedynie do pociągów  zw ycza j-

Nieoceniona nosługaczka.
Ciocia Fem cia od dwóch m iesięcy m iała 

kłopot nielada. B yła  w  poszukiwaniu posłu- 
gaczfci. Posługacziki n ie drogiej, ze w zględu na 
skromne dochody męża, em erytowanego urzę­
dnika państw, w yższe j rangi, poznłam w ier­
nej, uczciwej, schludnej, c ie ln i, jednem slo- 
w em  obdarzonej wszeł.kiemi załatam; c.hła 
i ducha, wym aeanom i od oroby o tak w yso­
kich aisniraejarh eipołecznych

Onegidaj wpada do nas rozprom ieniona c io ­
cia Fcm cia:

„Z w yc ię s tw o !" w ykrzyknęła  od progu. —  
,,Maimy (nareszcie posłusaczkę. 7łoto, srebro, 
n.in poslugacizkal Za 20 zł. m iesięcznie i drugie 
śniadanie zobow iązała sie spirząitać trzy  po­
koje, nos i i  z miawta. -obiady i m yć naczynie. 
Pow iadam  wam . w  domu istny raj! Ja ca ły  
doiiert na kanapie, kłania i Stasia na plan­
tach".

„N iem a -to  jak tak im " —  weslchnęliiśm y z 
obłiudno-.s7czeTa zaw iścią składając cioci 
Feimci grałiirtacje z powodu tak w ażnego w y ­
padku f aimiil i jn e go.

N a  dtrugi dzień spotkaliśmy ciocię Eamrię, 
zdążającą Spiesznym krokiem po zakuipno ka- 
w y  pierwszego gałuniku, gdyż dotychczasow y 
został ostro skrytykow any przez p. P iętrową 
(ta.kie brw iom  miano nosiła szlachetna przed­
stawicielka rodu poslugaczęk) oraz zam ów ien ie 
w  m leczam i śmietanki gdyż p. P iotrow a 
„z  m iekicm “  k aw y  nie pija.

Coś pr> tygodniu w pada znowu do na.s c io ­
cia Femcia.
‘ ,.No. jakże tam z posługaczką?*'.

„Ach , nadzw ycza jn ie ! Tyłko w czora j nie 
'p rzyszła , ho m iała w  sądzie „pysków ko" za 
.pobicie siostry żony m ęża zezowatej W ik ty  
z naprzeciwka., a dzisiaj musi stanąć w  ogon­
ku w  kaisie chorych po zasiłek d la-sw ego mę­
ża p. Piotra. A łe  to nic. P rzys ła ła  nam w  za­
stępstwie' jakiegoś chfcmca, kitóry za optaiłą 
dwóch złotych  przynosi na.m obiady. P ow ia ­
dam wam , nieoceniona posługac.aka!".
_ „N o  i d yw an ów  nie trzep ie11 —  dodała cio­

cia Fcm cia po ch w ili —  tw ierdząc, że stę do 
takich ciężk ich robót nie godziła. A le  co nal- 
wspamiatiszp. hie. to się możjpa do łez u- 
śmiać —  zaproponowała,, żeby to mój maż 
uskuteczni!! „Cóż to —  m ówi —  panu radcy 
z przeproszeniem  brakuje co c zy  ja k ? "  Ha,, ha, 
ha! wesoła kobietka —  co? ".

P o  paru dniach dow iedzieliśm y się. że 
„wesoła kobietka11 ma słaby żołądek, w ym aga­
jący  zm iany wilHu. Naprzy/kład, coś tak z 
mięsa, troszkę.obiadu. W obec tego, że z obia­
du stale nic nie zostawało, zaabonowała c io­
cia Fem cia jeszcze jedną porcję dla p. P iętro­
w ej. Trudno, przecież nie można zrażać taką 
drobnostką tak nieocenionej posługaczki.

G oś «w  połowie m iesiąca przypadał dzień 
m ycia okien. Pon iew aż wujostwo m ieszkają 
na trzeciom  piętrze, nie mogła się tego podjąć 
p. P iotrow a bojąc sie jhko osoba subtelna i 
nerwowa., o zaw rót g łow y połączony z upad­
kiem  nie ty le  m oralnym  co hołasnym. Ale 
poczciwa obiecała w  zastępstwie przysłać ja­
kąś kobietę, która za opłatą 10 złotych zdecy­
dow ała  się p»o długim  nam yśle to uskutecz­
nić.

N ie upłynęło ! pół tygodnia, gdy ciocia 
Fem cia oznajm iła  nam htokową w ieść, że p. 
Poitrow a. szorując stół, w b iła  sobie za pa­
znokieć drzazgę.

„D ałam  biednej kobiecie 15 zł. za ból. w  za­
mian za co przyrzekła z tego nie robić u żyt­
ku.'*.

P rzez tydizień będzie przychodzić na drogie 
śniadania i obiady. Pokoje będę sama sprzą­
tać, a Mania, i Stasia m yć naczynie. No i po­
w iedzcie, c zy  nie nadzw ycza jna  osoba?"
. P rzez  kitka dini nie pokazała się u nas c io ­
c ia  Femcia. Zaniepokojeni udaliśm y się ją od­
w iedzić. Zastaliśm y całą rodzinę pogrążoną 
w  głębokiej rozpaczy.-

—  M usieliśm y się z nią rozstać —  począł 
w u j —  pociągając nosem —  z tą naszą po­
czc iw ą, nieocenioną Piotrową. B yła  poprodu 
d la  nas za  droga- O b liczyliśm y że kosztowała 
nas 138 zł., nie licząc zastępstwa żony i có­
rek- N ie stać nas na to niestety. B iedaczka 
spłakała się. żegnając się z nam i! Fem cia da­
ła jej n> pam iątkę jedwabną bluzkę, a Stasia 
reform y. P rzyrzek ła  odw iedzić nas w  niedzie­
lą

N ieoceniona, nieoceniona posługaozka!
Rido.

Wiadomości z Krain.
Pielgrzymki I wycieczki do  Polski

Staraniem  Zw iązku  Obrony Kresów  Zachod­
nich przybyło w  ostatnich dniach do Polaki 
sizereg p ielgrzym ek i w ycieczek , złożonych z 
rodaków naszych, zam ieszkałych poza grani­
cam i państwa. Częstochowę odw iedziły  w  ten 
sposób 2 p ie lgrzym ki Polaków  ze Śląska Opol­
skiego, jedna w  lic-z-bie 250, d ru ga , ząś 05 
osób, oraiz z W estfa lii w  liczbie 500 osób.

J^ycificzek p rzyby ło  w  tym  czasie trzy : .wy-

k o m u n ik a t
P. L  L. ie r o io t "  s. 4

Ekspozytura  w  K ra kow ie .
Kiaków , dnia 3 lipca 1928.

W  dniu dzisiejszym rozpoczął się o godzinie 10 
rano slrajk P ilotów P. L . L. na gruncie ekonomi­
cznym.

Piloci zarabiający m iesięcznie ca 1.600 zł., a 
w niektórych miesiącach nawet 2.600 zl., zażądali 
podwyżki poborów Zarząd P L. L . będąc subwen­
cjonowany przez Ministerstwo Komunikacji, zwró­
ci! się do wspomnianego Ministerstwa o wydanie, 
opinji.

Ministerstwo Komunikacji zadecydowało prry- 
znanie Pilotom  takiejsamej podwyżki, jaką osta­
tnio przyznano urzędnikom państwowym, tj. w  
wysokości 15%.

Na skutek powyższej opinji M inisterstwa Komu­
nikacji Zarząd L. L . przyzna) Pp. Pilotom
z dniem 1 marca br (a w ięc wstecz), 15% -wą 
podwyżkę, na co w odpowiedzi zjaw it się w  Za­
rządzie P L. L. sekretarz Zw iązku Pracowników 
Lotniczych p. Seweryn Lew icki i zawiadomił, żel 
z dniem dzisiejszym, godz. 10, Pp. Piloci rozpo­
czynają 3-dniowy strajk włoski.

Wskutek tego w  dniu dzisiejszym  od godz. 10 
rano ruch- na wszystkich liniach P. L. L. został 
zatrzymany, zaś Zarząd P. L. L. zmuszony jest 
wyciągnąć z powyższego odpowiednie konsekwen­
cje. 549

cieczka Tow arzystw a Śpiewaczego z pograni­
cza  złotowskiego do Torunia, w ycieczka  kobiet 
gdańskich nv ilości 60 osób, zorganizowana 
wspólnie z Kołom Polek —  zwiedzała ca łą  Po l­
skę, oraz w yc ieczka  maturzystek z D ziałdo­
w a, organizowana wespół z W arsz siwakiem 
Zrzeszeniem  Ewangielików -Polaków  w  licisbis 
30 —  która objechała rów n ież wszystkie w ięk ­
sze m ia*ła Polski'.

Spuszczenie na wode polskiego  
okrętu wojennego.

W  dniu dzisiejszym  szef k ierow nictw a ma­
rynarki wojennej,' komandor J. świński, w y ­
jeżdża dio Francji, gdzie 10 b. m. w  B 'lainville 
pod Ca en odbędzie się uroczyste spusEcaeaue 
na wodę kontrtorpedowca „W ich er" —  p ierw ­
szego z pięciu zam ów ionych we Francji okrę­
tów.

Jak wiadomo, buduje się tam jeszcze drugi 
kon^torpedow iec „B urza", o pojemności po­
dobnie, jak pierwszy, 1540 ton, oraiz trzy  ło ­
dzie podwodne —  „W ilk " ,  „R y ś "  i „2foik“  po 
980 ton każda.

„W ich e r " będzie przebywał w e  Francji je­
szcze przez kilka m iesięcy d la dokończenia 
ostatecznych urządzeń, jak wprowadzenie na 
okręt m aszyn i kotłów, oraiz dla przeprowa­
dzenia próbnych naiwigacyj.

Komandor Swirski uda się następnie do Tu- 
lonu, gdzie zapozna się ze stanem w yszko­
lenia naszych oficerów  i podoficerów m ary­
narki wojennej, k tórzy przebyw ali tam na 
różnych kursach. Pow rót kom. świńskiego do 
W arszaw y nastąpi 20 b. m.

Ścisłe badania zakażeń 
połogowych.

Departament służby zdrow ia polecił leka­
rzom pow iatowym , aby każdy wypadek za­
chorowania lub zgonu na zakażenie połogowe 
b y ł ściśle notowany i kw alifikow any według 
tego. cizy: nastąpił po porodzie c zy  po poro­
nieniu.

W  wypadku drugim dalsze ściślejsze bada­
nie lekarza w inno ustalić, c zy  choroba nie 
nasuwa podejrzeń co do poronienia krym inal­
nego. -Gdyby tak istotnie było, na leży ca łą  
sprawę przekazać w łaśc iw ym  w ładzom  sądo­
wym .

Katastrofa samolotu wojskowego
W czora j w ieczorem  samolot w ojskow y kie­

row any przez k,pt. Belińskiego, musiał w y lą ­
dować na łąkach Sickiorkowskich, wskutek 
defektu motoru. W  czasie lądow ania samolot 
stanął „dębem " i p rzew ałił się. P iloc i w ysz li 
bez aziwanku, samolot jest pow ażnie uszko­
dzony. _

W ypadek śpiączki w-Łodzi.
Z Łodzi donoszą:
W  szpitalu Poznańskich' śpi iuż od dwóch 

dni Em ilja Bientoś, u której tokarze stwior- 
dizili śpiączkę. Chora odżyw iana jest s zitucz.il ie 
w lew kam i z culkru, m leka, jaj i opjum. Panu­
je obawa, aby nie wybuchła op idem ja tej 
strasznej choroby, ze względu na panujące 
upały.

 nęo-------
ORZECZDNIE A* SPRAW IE TARYFY DLA  

PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWYCH. IV dn u 2 b. tn.
nłi.noeiier pracy i opieki spolooanej podpisał roz­
porządzenie w sprawie n-adama mocy abowiąizu- 
jącej orzecaen.ki komisu pojedna wczo-cozjeoifiZftj
w Kaitowioach w Ąmrawe Uuryfy lila pracowników 
umysłowych. O e,ronię to woiela pracowników 
umysłowy cli "l-<'.nvch P-i dniówkę i podioga-jącyoli 
Uibezipiec.zeini:a w myśl ustawy o ubezpd&izeoiijj

nych- 
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tco łn ii utmiadsh samoctiDnoum iii Borku Fttck im .
Dziiś rano szosą w  Borku Fałęclkiim koło 

laibtryki sody szedł robotnik Ainrinzoj W rona, 

lic zą cy  lat 23. W  pew nym  m omencie od 
strony Krakow a ukazało się pędzące amto. —  
W ron a  nie zd ą ży ł się usunąć z drogi. Samo­
chód udenzył w en  i odrzucił w  bok do rowu. 
N iesum ienny szofer, który swą zbyt sizybfko ja­
zdą spowodował wypadek,, nie za trzym ał sto,

o§o-

Estreicher 5 szereg pnzedstaiwńciieto ster tow»nzy- 
sikiich, uimiiwensyłeokiicji i poluiiyoznyeh podkireśMo 
ar wmetrtiem żyoel iiwoM, jaiką Jton-wł Szeduvy oka­
zyw ał w  azasie awrajej. bliieko S-leŁmej^ działalno­
ści na swenti stamowiiidtau w  stosunku do potokdego' 
stpolecizeńsiljwa.

ESTOŃSCY AKADEMICY W  KRAXQWIE. Do 
Krakowa jurzybyl estoński student p. J. Andira- 
wi.ia wraiz z swoim kolegą, którzy urządzają pia- 
azo por!lóż naekolo świata. Z Ilonpatu wyruszyli 
oni w  roku 1925, przeszli dotychczas większość 
paristw w  Europie zachodniej i środkowej. Podróż 
swoją zamierzają ukończyć w roku 1933. Celenf 
tej podróży jest naukowe pozmanie świata.

PO 50-LETNIEJ SŁUŻBIE. Ttyrekitor fulu Aikc. 
Baniku UiipoteozineBO w  Knalkowie. Kainol Dotżydki, 
przeszedł z  dmiiem 1 b. m., j »  50-l«tinaoj etużbto 
w  etan spoozynlbu. Reprezeotamt dyrekcji głównej 
tej instytucji wiraiz z dyrekcją i  calom gronem 
uinzędnicizem 'tutejszej fukji pożegnali ustępującego 
dyrokiloira dimia 28 a. m. na uinoozystam Żebrainau, 
na latórem w  kicizmyoih przemówiamuaioli podnoszo­
no zasługi jego wobec imstytiucji i wysokie zalety 
serca d cJiairaiklem. Dymekitor Dolżyckd apoiściil dinia 
30 z. m. nasze miasto, przenosząc się na stały po­
był do Wamsaaiwy, żegnamy jeszcze na diwrarou fu- 
tejszyim przez dyrdkciię i cropół urzędnilcizv f iilji.

SPECJALNE UDOGODNIENIA W  P ŁY W A LN I  
YMCA NA  LATO. Chcąc udostępnić jak na.jszer- 
szym  wainstwom spoleozeństiwa ikonzyistairMe z p ly- 
wełmii w  azasie letiniipa, dyrekcja Polskiej YM CA 
w  Kna.kowiie uislalita na miesiąc lipiec, sierpień 
i  wmzesiień sipeojailiny rozkład godizmn, uwiaględmńa- 
jący gp ipy pamów, pań (sprojalme grupy i gind- 
żone opłaty dla praooiwniiozek bńnirowycih), d ziew - 
ciząit, chłopców. Opłaty są iistotiraie bandizo misikiie, 
gdy® jedinogodiaiinma kąpiel wira® a iinstmulkcdą dla 
moumiojącycih pływać, oraiz wywtataoścuą tuszów 
i iroziniwaJmi, kiosatiutje dlla doroslycth ®a'1odwńe kiil- 
kadzuosiąit gincezy- a dla jnlodizóoży kilikainaściie.

W A LK A  Z ŻEBRACTWEM. Na sAcurtek ucłirw.i- 
ły  JoraikowiSkaej R ady wyz/nainiiowoj, odbyła się 
wczoraj amk.iota w  sprawie Bwnlazamiia żebraolwa,, 
w  kitóreij braiii udizńal dolagiacł Rady wyizmainiiowaj, 
Stowajizyszoniia kupcówu tudiziież reprezantaoi sto­
warzyszeń humoniitairinyoh. Pireizyden/t gimiiny iiz.r„ 
dr. Raial I.aindiaiu, pnzedstewńl cel amfcierty 1 kro­
ki. które dla zwalczania żebractwa, kinaik. gmiima 
izraelicka już podjęto, wskazując wikońou na iriozip. 
Pireaydeinit Rinplrtej z  dniia 14 paixtl2iierm,ilkia 1927 r„ 
kitóre im  kras położyć żieinracitwu przez nakłada­
nie domów pracy i prc.ytuików. Po dysikiuałt, 
uohwailon wezjwać ozyimmiikii dio tego pawotomo, by 
w  mydl ustawy, wybudowały do*nv pnący i pnzy- 
tułtku pozy irównocizeenem uwmplędiniieniiu potirzeb 
liUiimościi żydowskiej, todzóeż wezrwać Radę wyizma- 
nńową,, by  zongamiizowato akcję dila Kwaloaa/rHia że- 
hmcilwa.

BESTIALSKI NAPAD KOŁO DWORCA. Na prze-
chodząoego kolo dworca Gromera Henryka na.padli 
daisiejsiej nocy jacyś nieznani osobnicy i zadali 
mu rany klóte nożem pod lewą jyichą i w prawą 
ręku. Gromera opatrzyło pogotowie.

NAGŁY ZGON NA PLACU W OLNICA. Na placu 
"Wolnica zasłabł nagle Stanisław Maciążek, któ­
ry ■zmarł przed przybyciem  pogotowia. P rzyczyną 
śmierci prawdopodobnie udar serca.

NIE POSZCZĘŚCIŁO SIĘ SZCZĘŚNIAKOWI. 
Ksenofnnt Szczęśniak, pochodzący z pod Gorlic 
przyjechał do Krakowa. W yw iez ie  on stąd smutne 
wspomnienie, gdyż kupił na ulicy materję za »u- 
mę bó zł. Oczyw iście tyle nie była warta. Padl 
ofiara znanego tricku złodziejskiego.

Zakończenie strajku 
na Polskiei Linji Lotniczej.

W czora j o 10 ramo rozpoczął sdę strajk pi­
lo tów  P. L. L., na gruncie ekonom icznym . P i- 
Łoci, zarabiający m iosięcanie 1.G00 zł., a w  nie­
których m iesiącach naw et 2.600 zł. zażąidaiM 
podw yżk i poborów. Zarząd  P. L . L. będąc sub- 
Tireincjonowany przetz mimiistenstwo komunika­
c ji, znyróoił się do tego m inisterstwa o ■wyda­
n ie opinji. M inisterstwo izadecydowalo pnzy- 
anartie pillottom talldej samej podwyżki, łatką, 
óbeonie przyznano urzędnikom  państw owym , 
t. j. w  w ysokości 15 proc. N a skutek pow yż­
szej opinji m inisterstwa zarząd P. L. L . przy- 
anął pilotom z  dniom ■ 1 m arca hr. (a  w ięc 
w stecz ) 15 proc. podwyżkę, na co  w  odpo­
w ied z i z jaw ił się w  zarządzie P. L. L . sekre­
tarz Zw iązku  p<racc»wmaików lotimtozych i za­
w iadom ił, że  z  dinicim 3 hm. o  gnida. 10 piloci 
rozipoczynają 3-dniow y strajk włoska. W sku­
tek tego w czora j od godz, 10 rano rucih na 
w szystk ich  linłach P. L . L . izostał w strzy- 
imany.

 o-----
(T e le fo n e m  od naszego Jcorespondcnta).

W arszawa, 4 liipca. Strajk p ilo tów  na lwnjach 
Polsk ie j L in ji Lotn iczej został w  dniu w czo ­
ra jszym  o godz. 20-tej zakończony, przycizem 
p iloci postaiwili dyrekcji P. L. L. ultimatum, 
żądające uw zględn ien ia  ich 'posdulalów do dnia 
10-go lipoa. Jest nzectzą ch.ara/k.Lorysl.yczną, 
że  piloci domagają się w  dalszym ciągu 30%  
podwyżki, podczas gdy m inisterstwo komuni­
kacji zgodziło  się na udzielanie 15% podwyżki.

Korzystna nowela ustawy 
w sprawie nieuiytych biletów  

kolejowych.
Jak naim donoszą z W arszaw y, mimisleT- 

Bbwo kom unikacji ustanowiło w  now ych prze­
pisach, że kasa kolejow a zofooiwiąizaina jest 
zw racać  pieniądze za  n iew ykorzystany b ilet 
kole jow y. Natiuralmie celem  uniknięcia nadu­
ży ć  są wAiruniki zwrotu p ien iędzy ściśli? okre­
ślone n. p. w  wypadku choroby podróżnego, 
opóźnienia lub przejścia pociągu itp. W  tym 
cettu zaw iadow ca stacji w yda specjalne za­
św iadczenie, tyczące, p rzyczyny  anewyko- 
nzystamia biletu.

----------oSo —
NOMINACJE W  IZBIE SKARBOWEJ W  KRA- 

KOWIE Z dinn-am 1 liipca r. b. zostały jwrLpi.same 
następujące nominacje w  Izbie skanhow©) fera- 
boronkiieij: kiierowinaka wydziału V, p. M. Szaibiow- 
sTneyo, na nac,zedin,il(ft t«goż iwydzuaJiu w V stopniiiu 
Blużboiwyim; kiorowniilka wydznalu IV. p. A. Anty- 
ohowioza., na naozolnuika tegoż wydaialu w  V-ym 
Btopiniiiu służbowym, omaiz ireforentów pp : W  Huł- 
ten.slu&lde d II. LuiiiwiiiiskiPigo — ra  raidców skarbo­
wych w  AT slopmiiu służbowym.

PROMOCJA. P. W anda Joanina Gancwolówma, 
rodem, z Sosnowca, otrzymała dzusiaj na Uniw er­
sytecie Jaigielleńskiiim w  Kraikowie tytuł dokilona 
filozo fii.

W YJAZD KONSULA RZEDIFEGO DO PRAGI.
Doi yphozaeowy konsul ozecliioslowaiaki w Knaiko- 
w ie, p. Szediivy — jak już dioniosuliśmy wczoraj —  
w y jeżdża  diziiiś do -Praigii, jpow-oiamy —  jaik 
mo —  de oentnailii nuim. spraw zugr. w 
Gnomio przyjaciół i znajomych konsulów pp. 
dliyych żegnało dch omegdaj uozitą w hotelu Erain- 
Busikim, pnzyczem proł. uimiwemsyitetu, Staniiisliaiw

SKRADZIONA W ALIZKA. Anastazija Seliwiik * 
wiaido- Rylrvmia sk radzi one w  czasie .wysiadania z j>ocią-

Pnadze | 6" waHzkę z garderobą oraz z kwołą 100 zl. 
Sze- | CZYJ ZEGAREK? Katarzyna AYojda-nowicz zna­

lazła w Rynku zegarek srebrny „Om ega". Jest do 
odebrania w 1 komisariacie,

lecz zw ięfkszywszy jeszcze szybkość samocho­
du, abiegł. W ronie, leżącem u bea przytom no­
ści w  row ie, nadbiegli z pomocą przeebodmie. 
Zaalarm owano Pogotowie. P rzyb y ły  lekarz 
stw ierdził ciężk ie stłuczenie głowy. 7.achodzi 
abaiwa, iż Wirona od-niósł wstrząs mózgu. —  
O fiarę wypadku przew ieziono po udizieloniiu 
pieirwHzej pomocy, do szjpitala św. Łazarza . —  
Stan W ron y  jest ciężki. ■

1919 roku. Pr^ewożiona ona jest w  szkatułce

 o§o ■ — ■

Straszne sceny w wagonie motorowym
na ssiaku Kraków—Katowice.

i



i fPftBZtJiBCTns Jsi8“ piianei ZŁ. agi Statku na llll̂ łe. Straszna katastrofa lotnicza w Nancy.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, t Iipaa. V/ dniu w czo ra jszym  
w  godzinach  rann ych , W io la  b y ła  w idow n ia  
tra g ic zn ych  f ig ló w  za łog i statku „Smó ka“, 
p o i  k ierow n ic tw em  k|>t. Szaidiowakiego. Z a ło ­
ga za ró w n o  jak  i kap itan , b ęd ący  w  stamit 
n ie trze źw ym , za trz y m a ła  statek w  poprzek  
W is ły  na środku rzek i.

W  tym  czas ie  jech a ł stadek pasażersk i „Ma­
m i *, m a jący  na pokładzie 700 pasażerów 
„ ł f fe z ą r  “ j  ja d ą c y  ca łą  s iłą  pary  zosta ł d zięk i 
p rzy tom n ośc i u m ysłu  sw ego  kap itan a  R ó ża l­

sk iego  zatrzymany dosłownie na pięć centy­
metrów przed środkiem statku „Smółka".

Zderzenie statku „M azu r" ze statkiem „Sm ól 
ka“  musiałoby spowodowrć st~zaskanie stat­
ków i śmierć kilku dziesięcin osób. Statek „M a­
zur" usiłował kilkakrotnie ominąć stojący na 
drodze statek „Sm ółka", jednak kapitan Sza- 
dowski, n.ie dopuszczał do tego, m anewrując 
w  różinyoh kierunkach przez kilka kwadran 
sów, aż do chwili przybycia posterunków po­
licyjnych. które pijana załogę przyprowadziły 
do porządku. Zaznaczyć natęży, że na statku 

Maizuir" wybuchł popłoch wśród pasażerów, 
jednakże dzięki przytomności nmysln kapita­
na, nie przybrał on poważniejszych rozmiń

(Telegram  własny „N. Reform y").

Nancy, 4 lipca. U b ieg łe j n o cy  sam olot woj-1 się dosłownie na wieżę hanlicy szpitalne! 
sibowy, o d b yw a ją cy  lo ty  ćw ic zeb n e  mad a s a - 1 Czterech pasażerów odniosło śmiertelne rany, 
stom, u legł okropne' katastrofie. M ian o w ic ie  piąty zdołał uratować się za pomocą spado- 
sam olo t wpadł do ogrodn szpitala i nadział chronn.

 o§o-------

Automobil ciężarowy wjeżdża w tinm widzów
przed k ’.nodec!drena.

( Telegram własny „N. Reform y").

Paryż 4 Lipca. W czora j w ydarzy ło  siię 
w  Paryżn w  gminnie Epinay strasznie nikszczę- 
śoie. Na  placu od,bywało się n.a wolncim po­
w ietrzu  prgedsila.wiiein.ie kinowe- Na ttok, pu­
b liczności był tak wiotki, że n ie wysuamcizyły 
ustawione ławki a Licami w idzow ie  sta li zgro­
m adzeni na gościńcu. W  tej oliwiidii wjechaio

w  tłum rozpędzone anto cężarowe. Skutki ka­
tastrofy były straszne. Trzy osoby zostały na 
śmierć "rz. schane ,ośm osób odniosło bardzo 
ciężkie rany, cztery osoby lżejsze obrażenia.
Aresztow aniu  wliaścacieiLa kiinoteaibru i udeirowcę 
sam ochodu.

 Q-----

pracowników umysłowych. oraz załatw ienie spo­
rów  w  spraiw:e pracowników niiepodilega.jącyoh 
ubezpieczeniu do rokowań bezpośrednich pomię­
dzy stranamii. Pracodawcy zgodzili s.ę wykonać 
pierwszą cizęść orzeczenia., uchylali się jedtnaik od 
rolkowali w  sipmwńe poruszonej w cizęści drugiej. 
W  ityc.h wainjinikaah- na wniagek komisainza demo- 
biiliizacyijnego, miimisiteir naiJał powyższemu onze- 
azenii.u moc obowiązująca.

AKCJA DLA STYPENDYSTÓW POI. AKÓW  
Z OBCZYZNY Z dlraiem 1 Lupca r. b. Związek 
Obrony Kresów Zaohoidmiich zakończył akcję tego­
roczną dla styipemdyiglów iz Niemiec, Łotw y, Ru­
munii, btórzy, nv liczbie 67, po roazmym pabyoie 
w  Polsce., poiwiróciiłii do swych twujęć zamieszkania. 
Styioemdyśc.i pracowali w  Polsce w diziieteniie 
TKtłNEipcoobieinaBr pedagoKirzneyo i  gosipad'airciz©go.

KONTROLA sANITARNA W  W ARSZAW IE. Rzi 
sia.j o godzinie 1 wyszło na miasto 77 inspekto­
rów sanitarnych, z których każdy zbada mniej 
więcej pięć domów i jeden hotel pod względem 
urządzeń sanitarnych.

KATASTROFA SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO  
W czoraj pod wsią W ojny koto K ielc w powiecie 
węgrowskim na drodze Węgrów -Kielce wywrócił 
sie samochód ciężarowy. Cztery osoby doznały 
potłuczeń. '

OKRADZENIE CERKWI Z Kupyczyniiiec d oro ­
sną,1 że onegda ’ w  nocy dokonano w  la mania dio 
centowi w Jabłonowie, skąd zabrano podręczną ka 
eę caikiiewiną, zaiwiieraijącą 106 zł. W  całej centowi, 
marnej .z pobożności, panuje z tego ipówoM wiiielkiiie 
ohunzende.

AW ANTURA FAMILIJNA W  SZKOLE. Przed 
kilku tygodniami w niemieckiej szkole powszech­
nej w  Katowicach matka i babka uczennicy Ja- 
noszkównej, wtargnęły podczas nauki do klasy i 
wśród hałaśliwych wyzwisk pobiły nauczycielkę 
za  to, że wym ierzyła Janoezkównie karę cielesną, 
bprawę rozpatrywał sąd powiatowy w  Katow i­
cach, który skazał matkę uczennicy za pobicie 
i zniewagę, na 8 tygodni aresztu, babkę*, na dwa 
tygodnie aresztu.

W PISY  DO SZKOŁY OGRODNICZEJ. Dmtocja 
średniej szkoły oereitniinzej w  Białej k. Bielska 
kornuniilkuje nam, że podania o przyjęcie na nok 
szkolny 1928/29 należy wnosić do diniia 31 sierpnia 
1928 ir. pod *idresem: Dyrekcja śred. sizikoly ogir 
w  Białej Ik. Bielska,, ul. Iipridoka. Szkolą jest koe- 
dukawina.

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w  państiwio- 
wem  ©imnaiz,jurni im. Mikołaja Kopennjika w  Żywcu 
odbył się w  dniach 19 do 22 czerwca b. r. pod 
prizewodnieitiwem w izytatora dna Jana Jalkóboa 
i  dyrektora. zaikładiu, bntoraiefM Waśniiowslkiiegio. 
ćwiiadeatwa dojrzałości otrzymali: Bąk Tadeusz,
Rielecikii W ładysław, Rreohner Emhi.iuel, Buława 
Mainjan, Dybek Bronisław, Bańska Wolfgang, Bu­
bę, nt AdoŁ, Karnie ńsikti Juljnu, Kamieńsku Kaizii- 
mienz, Miodoński Slainiiisfaiw, Miituś Jarzy, Obliulo- 
w icz W ładysław , Ostraw isiki Mairjan, Paoiarelk 
Adam, Pamitoflińeskd Czesław, Pastor Mieczysław., 
Pusizyńskd Józef, Ropelk Miieozysilaw, R i barśkii Leo­
pold- Seliinger Wilhelma, Skarski Janusz, Stąpa 
LYladysiław', Sofoozyńfłku .Aintuir, Stiamuila Leszek, 
Btasica W ładysław,, Slaszik:ew.ioz Adam, Stokłosa 
Józef, Tailiik Jam, Krńtiikomska Skamiislawa, Lildwi- 
mówna S!ami,sla,-wa, Mitusiówma Inema, Painitofliiń- 
ska W ilhelm ina

(Kap) GRANICE BABKI USTALONE. Wkrótce 
Zostanie nadany przez województwo, na podstawie 
nowej ustawy, stafat zdrojowiska Rabka, W  celu 
opnaecwTainda słaitolu hawił w  tych dniach w  Rabce 
naczetniik wojewódiakiiego wydziału 9a,m.anzada\Tre- 
®o. radca Zaiwadaki. fotóry w  porożu,miieniu z ko- 
mtają izdirojawą, ustaW ana.nice adirojowiska Rabka, 
Obejmuje ona: Rabkę, Słonino Zaryte, ozęść Parnie 
i Chabówki. W  fen sposób eaipewmitony zostanie 
nateżyyty ' moziwój zdnyiowiska. Kiomiiisja zdio jawa 
W Babce hedizie się slkJadsić .z 9-cini członków.

NOW Y KONSUI NIFMIECKI W  POZNANIU
Generalny konsul niemiecki w  Poznaniu dr. Yas- 
sel powołany zostat na kierownika generalnego 
konsulatu w Smyrnie, stanów isko zaś jego w Po­
znaniu objąć ma radca legacyjny dr. Liitgens, któ­
ry już w najbliższych dniach ma przybyć do Po­
znania.

TEATR W  PARKU MIEJfKLM Z Grudziądza 
donoszą do ..Kurjema Poznańsibiego": Dnia 29 ub. 
m. zesłała w miiku miejśkiim wystiawiiana „Chata 
za w^sią", scenerja ma tle laTati, oświetlana różm.0- 
barwjiemiB świiatłaimii ireflektorów, w’ yrpaidła do=lko- 
rałe. AYidzów było na premierze kilka, tysięcy. 
W rażenie widinwiśka niadsuodirieweme.

WYROK ŚMIERCI W  BYDCOSZCZY. Donoszą 
nam, że powłórna rozprawa przeciw AYalerjano- 
nd i Janowi Gąskom, oskarżony m o morderstwo 
zakończyła się znowu skazaniem zbrodniarzy na 
karę śmierci.

SAMOBÓJSTWO SEM IN ARTYSTKI Z POWODU  
ZŁEJ NOTY. Wstrząsająca tmagedja rozenrala się 
w  dniu izakońcizenia roku szikoimego w  Brodach,

' Oto wystrzałem  z rewolweru poz-bawila się życiia 
ucze.nica IV  kursu prvwaitinego tamtejszego semii- 
mamium Stanisława Rokoszówmo. Brzyozyną —  
uczucie dozinameij krzywdy z powodu ujemnej noty 
na świadectwie.

LITERACI LW O HTSCY W  SPRAW IE TEATRÓW. 
Zw iązek zawodowy literatów polskich we Lwow ie 
na wataem zebraniu w d-. 29 bm. poświęconem 
sprawie teatrów lwowskich, powziął następującą 
uchwałę:

Związek zawodowy literatów polskich* we Lw o­
wie.

I Uważając, że tealr jesl jednym z najważniej ’ 
szyęh warsztatów kultury narodowpj,

że prowadzenie teatrów lwowskich na wvso 
kikn społecznym poziomie ma znaczeme pierwszo

rzędne dla wagi kulturalne] Lwowa w  państwie.
że obecne rozw iązanie przesilenie teatralnego 

nie daje pełnych gwarancyj spełnienia tych po 
stulatów,

w zyw a  kompetentne czynniki miejskie p. Ko­
misarza Rządu, Radę pmzyboozną i Komisję teatral­
ną, aby w  hairmomji z kulturalnemu sferami m ia­
sta czuwały nad artystycznym poziomem naszych 
teatrów,

zapewnia, że sprawy nozwomi teatrów lw ow ­
skich nie spuści z oka, uważając ingerencje w  te] 
sprawie za sivój obowiązek wobec kultuiry naro­
dowej państwa i mia-sta.

II: Związek literatów wyraża uznanie p. dyrek 
torowi Tnzoi linkiem u za piękne zainicjowanie od­
rodzenia dramalu lwowrskieg .

N O W Y RA PIN W E  LW O W IE . Oncgdaj odbyło 
siię posiedzenie puzelóżeńsliwa za,rządu Templum 
lwowskiego. Zamząd powziął uchwałę oddania sta- 
imomiflka irabima we Liwoiwte rat imoiwi dmoiwi Je- 
chesikiietomi Lew inow i z Katowic. Noiwy rabin 
l wowski jest wnuki em ''woiwskiiegc mail ima Sch.nel- 
kesa i s1" ] ]™  irze^rowiskiegio raibina Lewina. Sam 
.z-aiś od kiillkiu lat j* sf naibimem w  Kaśowśmeh. | 
Gtudija ralbumadkiie odbył w  W iedniu i  Duirainlto. 
Dokitorait ti.tozofji uzyskał w  Uir iwarsydecie kra- 
fcowskim. ___

NAPAE BANDK TÓW NA PIl-JF. PO CZT" W E  
LW OW IE. Ponoszą ze L,wmva: Na oddi/jiał pocz­
ty  przy uł. Glęliofciej dmikî niairi.o wcizoraj nieizwy- 
kłe śmiałego naipąuju. Po g jdzdnie urzędowej w tar­
gnęło do kasv kiilku baindyilów, uzbrojonych w  re­
w olw ery i zażądała ikaitcjrorynaniie wydania pienię­
dzy. Brzeraiżone urzędim,oizjkii, z wyjątkiem kasje- 
kii, rzuciły się do uoiecgika, lecz okazało się, że 
pr.zezai na bandyai zarókmęłlii hraime główną, celem 
zaibezpiecizemia «woich  openacyj. Naipadnięita ka­
sjerka poczęła wołać o pomoc, Saa.ś obecny w biu­
rze aijemt pewnej fiiinmy liwowsuie;: w yb ił szyhę 
i  zaczął głośne p r z y z w a ć  policję. Bamdvoi„ skon- 
slerriiowami przyitommością umysłu obecnych, zb ie­
gi pozostarwiiając Dieniiądze, których b y ło -w  kasie 
ponad 10 tysięcy. Policaa jest już na tropie spraw­
ców.

TRAGEDIA ROBOTNIKA W  MŁYNIE. Onegdaj 
w e wsi Powypadkacih, p «w . Złocizów, żidarzyl silę 
wypadek tiragicizinej smiienoi mloóiego robatnniKa. 
Oto 22-letni Lgnący Bnoząpslki, roMmuk, zajęty 
w  m łyn ie Dawida Szwiga, w  niew iadom y Sposób 
w-oadl qo komory śrutowej i  reum się udusił.

Wiadomości ze świata.
PRASA W IEDEŃ 5KA O SK1TKACF Z/K oŃ - 

CZUNIA ROKOWAŃ HANDLOWYCH MIEDZY 
PULSKA A CZECHOSŁOWACJĄ. łJfkues Wierne" 
Tagoblatit", omiaiwiaijąc zaikońozemie rdkowań ham 
dłowyoh mnędlzy Po,teką i  Czech slowactją, ozymi 
uwagę, że kon,oesje, przyznane przez PotekĘ Cze- 
c.hasEdpkjL przypadną taikże w  udlzuale Austr.ji na 
podistaiwie klauzuli najwiiękiszego upnzywiłeijowaiiia 
łYizmowiem"'e rokowań m iędzy Polską a AAnsfi]ją 
nastąpi p awdopodobmie dopiero w  jesieni r. b.

PARTYZANTKA PRZECIWSOWIECKA N A  PO­
DOLU Z Charkowa donoszą: W  okręgu Pic akiiro- 
wa oddziały G. P. U. stoczyły torma.ną biibwe 
z organizacją partyzantów pod wodzą Dobro^or- 
sikiego. Oirgainizacja ta w  ciągu trzech lait napada­
ła na urzędy sowieckie na. Podolu i  zamordowała 
przez ten czas przeszło. 50 przediglaiwtoielii władzy 
sowieckiej. Dobrogorski poległ podczas waHlffl, 28 
pantyzaimtów airesz/towamio.

BENVEN JTO HAUPTMANN, na.jm.łcd,szy syn 
zmakomitogo dnaanailuirga, rozw iedziony ntedaiwmo 
7 pewiną ,\m®ieilką żeni się obecnie z 20-iletaiią 
ikisiężniozką kmwi E lżbietą Sohałnburg-Liipp".

(jj.) MiASTO GRAZ, stolica ^tyirji, obchodizi uro­
czystość 800 lat swojego ifstniienda. Miasto Graiz 
jest przełewszysitkliem miastem uniwarsytedkiiem, 
Bnzed wojną na uniwersytet tamtejszy uczęsz­
czała noknrocizmiie spora eainsllka Polaików Przed 
woćną był Gmaiz irówiniież miiastiem emerytów,, zw ła­
szcza wojskowych.

(ij.J PRZYMUS SZKOLNY DO 16 ROKU TCL* 
NA WĘGRZECH, Donoszą z Budianeszitu: Naczel­
nik państwa wydał iraziponządzeniie, mecą krtórego 
miiiniięilerstwo ośw iaty ma 0~rgamiizować szkotm - 
ctwo na całych Węgoizech na podstawie ośmio­
klasowej szkoły ludowej (u naa powsz< rtune.j). 
Preymus ucizęszczamia do szkoli, będzie onowną- 
eyiwać do łfi noku życia. Dotąd dsłn eją na W ę ­
grzech fiześciioikłasowe szkoły powszechne a przy­
mus szkolny obowiązywał do H  reku życia. W y- 
mieniiinina nefonma. satolna ma być pnzepnawaidizo- 

, ma w ozasie do 1940 roku.
WYKOLEJENIE SIE W O ZU  TRAMWAJOWEGO. 

Z Berlima donoszą: W ezera" w yko le iła  się w  Ber­
lin ie przjiięzeplka finamwa^owa, miniiąc ókolo 15 
osób.

fj.) KASA OSZCZĘDNOŚCI W  BAZARZE TO­
W AROW YM . W ielk i komoenn baizairów towaru 
wych pod filrmą Kainstedit w  Hamburgu utworzył 
we wszystkich swoich s(k,lepach kasy aszczędmo- 
.ści, które przyjmują od rlieniteli Wkładki pic 
niężne na 12 procent. Wkładlkn te, w  myśł ustawy, 
nie mogą być maistępniie rw p la ^ h e  w  getowre, 
ł yllko właściciel wkladiki otrzymuje odpowiednią 
Ilość t,o'wairów. Jesl to w ięc popmostu odwrotny in ­
teres ma rany. Klient daje zadatek m_ towTar, a je ­
żeli otrzymuje procent od tego zadaitku, to jest-to 
rzeczą niaiunaitną. gdyż w lań  iioiel bazaru nawiza 
jem obmaca pte-nin-Gmi w  fen sn,ósób uzvskainenii

FOZAR EAFRYKI SAMOCHODOW. W Paryżu 
na przedmieściu Auleroiilliero powstał pożar w fa- 
buyce i  okładach s jnochodów  Ln n y  Giitmsn. Spło­

nęły cztery wlelllkiie garaże w  których w  ciąigu kiil- 
kunnstu miiinut snailiło się 207 rawnoeboOTw.

ZAMKNIĘCIE LEW ICY PO ALE SYON W  ROSJI
Żyd. ]\,g. Tel. domiosL z Moskwy, że na mocy roz­
porządzenia wladiz sowieckich ziostal 'zaimikinięty 
centralny knmiutat partii Poaile Syon-lewica, która 
dotycihozais istniała, legalniie w Rosili smyieckiej.

WZROST DROZYZNY NA  LITW IL  Z Kowna 
donoszą, że ae wiziględm na iwizirc.,stajaicą cnraż bair- 
dlziiej opnę ohileiba na Liiitwiie, oidbvł,a się pv Kownie 
koinifereincija plnzy udiziialle pnzedstiaiwicdeid cechu 
piekarskiego, wlaiśoieielii piekarń i m łynarzy. W e ­
dle orpi,r.ii, uatailanej przez konferencje, przycizymą 
wizrostu ceny cihileba jest izbyt miała dosiaiwa eibo- 
ża dio m-iaslt pnzeiz cluloipów. KonfarenojL poBlaino- 
w la  ziwirónić się do rządu :z prośbą o aeawaleniie 
n,a •wpliny d.navóz żytia ma Litwę.

mailowania I przeniesienia 
w służbie adminisfracuinef.

Minister pp'aiw wowniętirznyoh rami amował. tia - 
rostairnł w  Y I  st. «1. sitamostów w  VIJ st. eł.: W ki- 
dyslaiwa Olszewskiego a.- W ieliczce, Juliusza Ma- 
rossainyiitogo w  Limanowej i Stamiaiaiwa Skoil eckie. 
go iy P.iilżnip, oraz kiierowiniiika starostwa w  G.ryho- 
w ię 'Wiadysla.wa Itragońskiiago.

Radcą wiojeiwódizikiiim. w  V I st. sł. refe,ianlda,rza 
Jama Miilanioza.

Refeirendiairzamii iw YIT '9t. ęl. referendairzy w  VITI 
sit. sł.: Tadeusza Garwla w  W ieliczce. Arnolda 
Bodka w' urzędzie, wojeiwódzikum w  Kralkowiie, Ja,na 
Grucihaczia w  Wadowicach Andrzeiia Walia,n.iec- 
kiego w  urzeldiziie wioiew. w  K lakowiie, Amriinzeija 
Rłiihszi? w  Ghirziarowia, Franciszka Latonia w  urzę­
dzie wętoiw. w  Krakowie d,r. L ren a  Poilanowskie- 
go w  Maików le . podgórskim, Antoniego Rassarę 
w  Rijpcizycach i Sta,mi,sława Meda.lę w  Dąbrowie.

Miinisieir • spnaiw w »w n . prreniósl stairoslów 
Aleksairdira Slrzelbiiclkitotjo z N. Tangu dio Białej 
Małopolskiiiej, Juiljnsza Mares-saneTego z Limamo'- 
wej do Tarnowie i Staniiisłaiwa SlkałeJkiicgo z Piiil - 
z,na do Nowego Targu.

Mindstor ,robó* pub. eairrtamowa,1 radcą łuidtowmi 
o(tn-a w  VI st. sł. reiferemdewa inej Firancieizlka M i­
lami? i  referendarza w  V II st. sł. iinż. Bernarda 
SKeiimhnusa.

Wojewinda kiralkowslkł zaimtamwal iw dziaik ad- 
miimipf.racjn ogólin e j:

Referendarzami w  VTII st. sł urzędników adnłi- 
miii=itnacyjnyoh w  X st. st.: maigieibra Wendeljiaia 
Wachnwiiialka w  Ż^woit, dir. Anitonicigio Brryera 
■w sfaroaliwip gnodiziki,PTin w  Krakowie, oraz piynk- 
tyikaintów adimiimistracyijnych: d,ra Btanistaiwa Na- 
wojeiwslliiego w  Gorlicach, Mr. Mariana LYankiieiwii- 
oza w  Dąbrowie i  Alir. Jana Niiewmaidomskiegio 
w  Oświęcimiu.

Asesorami w  YTTI St. sł. sekretarzy: Karola W a- 
ce w  sfairositwiie gnodizkiieirr w  K,nako>v',ie, Sjaniisia- 
w a  Niiervozasa w  Jaśle- Mikołaja Jacytsizyna w  W a­
dowicach i MiienzvsiŁaiwia Warohailonisikiiegc w  urzę- 
dizne wiojeiwódzlkim.

Konitrolerem w  YITT sit. sł. ikonimotara w  IX  nt. 
el. Adama Ma rkow sk,togo.

Sekretarzem w  IX  »t. sl. selkireiarzem w  X sit. 
sł. Boilesłpiwa Wołlińiśkiiiego w  Molkowie podgór­
skim.

Adilunktomi tóainwlaryjnymi w  IX  sit. p,l. rejeisltra.- 
torńw w  X  sit. sł. Antoniego ćw ika  w  Limanom e,j 
i  Bolesławę Górską w  starostwie powiiailom-em 
w  Enaik.ow.ie, oraiz adijuinlktóiv kancelaryjnych w X 
sit. s,l.: Si9mnHl*n»a Gamdniliińskiegio w  Mielcu 
i  Eniigeinijusiza B iałka w  unzędzie wajewódiziKiiim 
w  Krakowie.

Urzędnikami w  IX  sil. sL  umzeidiriilków X  at. sł.: 
W ładysław a Karolińskiego av kYieiliiozcie, Michała 
Kmrocizka w  Dąbrowie,. Stirniisilarwia Rożkiiowiicza
w  Ropczycach, Miilkolaja Bbeinhardta w  urzędzie 
wotewódizikdim w  Kraikoiwie. Adama Bunghoirditti
rv Limamowej, Anitonieign W ałęgę w  nrzędizie w o­
jewódzkim wr Kirnkowiie Kaiznmiierza Gańcizarozyika 
w  Taiimowde, W ładysław a Szułcia w  urzędzie
w  wujew. w  Krakowie i  Adama Michoinda w  No­
wym  Sanzu.

LTinzedimknimii w  X  st sł. urzędników w X I sit. 
sl.: Marję Kinokayóavinę i  Olgę Różańską w  urzę­
dzie woijeiw. w  Krakowie, Zofię Dwomzafcównę 
w Tairn-owde, W ladysłaiwa Gaiwlowslkiiego w  N.
Targu, AYilkitiorję Staiwiow-dsą -w urżeruzije w-ojpiw. 
av Krakowie, Aihraihama Piriitzamita i BełUera w  sta­
rostwie gnodizikiiem w  Kirakowie- Franciszka iLmta- 
sa w  Myślenicach. W ładysława Głoda w  sitaro- 
stwiie po>w. w  Kraikowiie, Józefę Windainatą wT urzę- 
dizie w-ojew. v  Kraików,ie d Jama Przysitaisna w M y­
śleń iciach.

Urzęoniikami w  X I st. sł. urzędników w XTT s t  
eł.: Emiitię G-nzybo-wsk?, -w urzędzie woiew. w  K™,- 
kowde Tadeusza Bresizkiiewicza w  Wdełiiczee, Bta- 
nisłaiwę Sizymkiiewicizówinę w  N. Targu, Zofię Lrzę- 
diowśką -w Mielcu, Bleonoirę Pionogowska i  Zofję 
Zyrewską w  urzędzie avo,iew. w  K.raikiowte, Jamiiinę 
Gaitkiewiciz w  Piilżnie, Zofję Iloefilichównę w  urzę­
dzie woje w  w  Knaikowzie. Stamielaiwę Korek iamto 
w  Bochni i  Manjana Sailawę w stairoistiwie w  Kra­
kowie.

Wojewoda krakowski zamianowali w  detale ad- 
łniiiniisitraic jf robót puibłucjnych:

Unzędnikiamii w  IX  st. sl. urzędników X sit. s l.ł 
Tadeusza Krzygzlkowslkntego, Jacentego Jajugę, K a­
rola Jezn,orskiego, Kazim ierza Bukowskiego j. Cze­
sława Miętkę.

Urzędimiikaimii w X st. sl. urzędników w  X I e. sl.j 
Fipainoiszikę Gańcizarczykowa, Helenę Bukasieroń- 

czównę, Slanislawę Sienoelaiwską i Mairję Guz- 
Kównę.

UinzędinSkamii w  X I st. sl. urzędników w  X II  st. 
sl.: Wailanię Mafe*zewiską, Alanję Kawalównę
i Wtadyelaiwę Rożajowską.

Uinzędmiikiem X II st. sł. ‘oraktylkaintikę Stefamję 
Ilaitówme.

mietizynarndoiuu Kongres leatrainy
w Paryżu.

(W yw iad  u Boy-żeleńskiego).

. Boy-Żeleń,siki, chociaż nie umie, jaik tw ier­
dzi udzielać w yw iad ów  i krytyciznie się za­
patruje na tego roaząju formę wy.niainy m y­
śli, godet się, uistęipując naszym  prośbom, na 
w ypow iedzen ie swreich w rażeń  pairyskiict z 
ostatniego Międizynairodowego Kongresu Tea- 

i liraimego.
—  Ozy b y ł fio p ierw szy 'kongres teatra lny?
—  N ie! P ierw szy odbył się w  toku ubie­

głym  w  Paryżu  (Reiprezeinitował na nim  Po l­
skę p. Gomelsiki. Dotąd m imo listów  gończych, 
które w  poszukiwaniu jego b y ły  w ysłane, n ie 
zdołatno ustalać kto to taiki). Sam a ziesztą  
ide-a zb liżen ia  intelektu,ailnego narodów  na 
tom polu jest nowa. Tw órca jej, Gemiers, dy­
rektor paryskiego ,,t>deonu“ ,' zaiołał spopula­
ryzow ać ją w  w ie lu  krajach, ozego wyraizem 
było powstanie przed trzem a łaty  m iędzyna­
rodowego Stowarzyszen ia Teatralnego. Gemiers 
w ierzy, że intelektualne braterstwo narodów 
będzie najleipszą drogą do zanew nien ia  ludzko­
ści powszechnego pokoju. Sipójnię zaś ducho­
w ą  m iędzy ludźm i najfaitrwie] osiągnąć przeiz 
teatr, który ma najszersze m ożliw ości oddziia- 
fyw an ia  na diusze ludizlkie.

—  Gzy idea ta zna lazła  odbicie w  ostatnim 
Kongresie?

—  Tak, zw łaszcza  w  'końcowym jego eta­
pie na ostatniem posiedzeniu plenarnem, k ie­
dy to w  im ieniu delegacji polskiej przem ó­
w ił Antoni Potocki. „W szędzie , pow iedział on, 
gdzie chodzi o zgodna wsDółipracę, o zjedno­
czenie w  im ię m yśli i sztuki, Polska zaw sze bę­
dzie obcoria... N ie w ierzcie bajsom  o naszym  
miliitaryamie... N'iczego nie pragniem y bardziej, 
niż pracować w spóln ie ze w szystk iem i naro- 
dauni dla sztuki, dla pokoju, d la lepszej p rzy ­
szłości". Przem ów ien ie to zyska ło powszechne 
uznanie i w n k » lo  t  obrady serdeczne c ie ­
pło. Delegatow i polskiemu dziękował i N iem ­
cy  i Rosjanie. P. L. Saclise, dyrektor teat.ru 
w  Haimibuirgu, ośwtiadczył, że słowa przedsta­
w ic ie la  Polski powtórzy w  swojej o jczyźn ie  I 
dodat jeszcze, iż w arto było przyiechać na 
Kongres, aby te słowa usłyszeć.

—  A  jaiki przdbieg m ia ł sam Kongres?
—  Obrady, trwaąące. sześć dini, dotyczy ły  

szeregu żyw otnych kwestyj, jad:: ochrony praw  
reżyserskich,, ulepszenia przekłaau sztuk tea­
tralnych, organizacji Tow arzystw a Teatralne­
go w  poszczególnych krajach ,tid. Prócz tego 
w  czasie 2-tygadniowym  trwał festival, w  któ­
rym  różne narody w ystaw ia ły  sztuki w e w ła ­
snym języku : N iem cy, Holendrzy, An glicy , 
Rosjanie, nawet Żydzi w  żargonie. N ie było 
m iędzy w ystaw ia jącym i Polsiki, która ze w zg lę ­
dów technicznych nie zdołała orzybyć z w ła ­
snym Jteatreui.

—  A  jak u nas przedstawia się siprawa. or­
ganizacji stow arzyszenia teatralnego?

—  Trzód kilkom a tygodniam i powstało u 
na,s takie stow arzyszenie; w eszło doń dwu­
dziestu kilku ludzi. Zam ierzają on i pracować 
nad rozbudzeniem ruchu teatralnego w  Polsce 
i u trzym yw an iem  kontaktu z Międzyinairodo- 
wom Stowarzyszeniem  Teatralnem . N ie będzie 
to, zdaje się, trudne, gdyż zainteresowanie 
sztuką polską jest u cudzoziem ców znaczne. 
Przekonaliśm y s ię .o  ten) w  ozasie Kongresu 
i na śniadaniu, które delegacja polska w yda ła  
po zakończeniu obrad, feiemiers upominał się 
o nadesłanie przekładu „N ieboskiej kom edji"; 
Tristan Bernaatl w yra z ił chęć odw iedzenia 
Fołski.

—  A  c zy  izdocyidowano już miejsce następ­
nego Kongresu?

—  Dotąd nie. Przypuszczam  że W arszaw a, 
jeżeli nie w  roku orzyszlym , to w ciągu naj­
bliższych lut mogłaby się o ten zaszczyt ubie­
gać. Po powrocie do kraju podsunąłem tę myśl 
kolegom, któazy zajm ą się b liże j tą sprawą.



N O W A  R E F O R M A

k TEATRY-KINA E HBw1=1
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D n ia  4  l ip c a

Z  TEATHU M. IM. J. SŁOWACKIEGO Cul. Baj- 
eika). D,ziśi we środę, po 'raz e - ly  „Fennmeaia.lna 
um owa", kitóna powtórzona będzie również oid p ią­
tku, poczynając aż 'do zarnlkliiięcia teaitru w  mie- 
dztolę. Juiko po rae ostatni w  sezonie ;,Moja panna 
mama".

 0-----
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO
Środa: .Fenompniataa um owa“ .
Czwartek: „M oja panna mama".
P iątek:, Fenomemailina urnowa".

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN R O IJ O E --, down. 
„ C it y --, nl. św. Gertrudy 28 (w ejśc ie ud plant) tej. 323. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę 1 n iedzielę popol.: 
V iv  Ecklock. — \V6tęp w olny.

Z  EScacSSe*.
Program stacuj radlalonlczngcli:

na czwartek, dnia 5 llpca 1928 r.
Kraków (566). Godz. 13—13: Konc. p ły t gTam.; g*odz. 

33—13.10: Trausm. 6yg-nału ozasu, hejnału z  w ieży 
M arjackieJ, kom. lotu. met.; grodz. 17.25—17.50: Po ­
gadanka dla pań: Dr. F r. Am eisen: „K osm etyka  w 
lecie'*; godz. 18—19: Transm. z  W arszaw y; godra. 19— 
19.30; Roram. 1 kom.; godz. 19.30—19.55; Odczyt; ,,Z ty- 
oia owadów w odnych" w yg ł. dr. J. Fudakowedu; 
godz. 19.55—20.05: Transm. kom. roln .; godz. 20.05— 
20.30: Odczyt: „Techn ika goeipodarstwa domowego*4, 
■wygł. dr. J. A n ie fe ld ; godz. 20.30: Koncert wiecra., 
pośw. mnzyoe lekk ie j. W yk .: Ork. tambuT-mandol. 
p rzy  Zw. Druk. krak. pod k ier. p. Stef. S y ry ły , Sta- 
niałaNya fcurawrska (4pleW), Stan. Gołębiowski (feplew). 
Akom p. K az im ierz  Peteck i; godz. 22—22.30: Tranem, 
kom. z W arszaw y; godz. 22.30—23.30: Transm. muz. 
tanecrzmej z  rcs t.« „Pavilkxn ‘4 w w yk . ork. pod dyr. 
AdolŁa Górzyńskiego.'
. Warszawa (1111). Godz. 13—13.10: Sygnał czaeu, h e j­
n a ł z  w ieży  M arj. w  K rakow ie, kom. lofen.-met.; godz.

. 13.10—15: Przerw a; godz. 15—15.20: kom. met. goep** 
nadprogram ; godz. 15.20—17.23: Przerw a; godz. 17.25— 
17.50: Pogadanka „O  staro panieństwie < o staroka- 
waierstw ie*4 w yg ł. p. M arja  ' Ankiew ieżow a; godz. 
17.50—18: P rzerw a: godz. 18—19: A u d yc ja  literacka; 
godz. 19—19.20: Rozm .; godz. 19.20—19.30: Przerw a; 
godz. 19.30—19.55: Odczyt: „Pastw iska  letnie a w y ­
chów Jagn iąt" w yg ł. Ijiż. Stefan Greneich; godz. 
19.55—20.05: Kom . roln.j godz. 20.05—20.30: Odctzyt:
►.Wypoczynek, a zdrow ie44, w yg ł. dr. Zawisza; godz. 
20.30: Koncert w ieoz. Tranem, z  W ilna . W ‘ przerw ie 
hi.nl. „Meewager Pc-Ionais4' w jęz. franc.; godt,. 22— 
22.05: 8ygna ł czasa, kom. lotn. met.; godz. 22.05—22.20: 
Kom . P. A . T .; godz. 22.20—22.30: Kom .: polic., sport., 
nadprogram ; godz. 22.30—23.30: Transm, muz. taneczn.

K a tow ice (422). Godfc. 16.40—17: Kom . Polak. Zw. 
Zirzeez. Goep. W o j. SI.; godz. 17—17.25: Odczyt; godz. 
17.25—17^0: * Skrzynka poczt. Kore«p . bież. om ówi p. 
Stanisław  Steczkowski; godz. 17.50—18: Przerw a; godU. 
18—19: A u dyc ja  lit. 7 W iLna; godz. 19—19.20: .Rozm.; 
godz. 19.20—19.40: LcK lnra w ję2. ang. Dzieła Józefa 
Oonrad‘a KonxenlowHkiego — „K rom  the Ta iea  o f 
H earsay44 — czyta  V io le t  Z ienkiew icz; godz. 19.40— 
20.05: Odczyt: ,,Praca Stowarzyszenia N iew idom ych 
W ojew ództw a Śląskiego w  K ró lew sk ie j D ucie44 — 
■wygł. bu-rm. D ubiel: g ed i. 20.05—20.30: Odczyt: godz. 
90.80-32: Koncert wieoz. z  udziałem Pro f. K  Gawry- 
łow a i p. M . Tarnaw skiego; gndz. 22—22.30: Sygnał 
c®asi>. kom.s lotn. met., P A T .; godz. 22.30—03JJO: 
Tranem, muz. taneczn.

W iln o  (435). Godz. 13: Tranem, z W arszaw y. Sygnał 
czaftu, hejnał z w ieży M arj. w  K rakow ie; gortk. 17— 
17JL5: Chw ilka litew ska ; godz. 17.15—17.30: Muzyka 
z  p ły t gram .; godz. 17.30—17.45: Kom. harcerek!; 
godz. 17.4o—18: Przerw a; godz. 18—19: A u d yc ja  l i­
teracka: ,,Od ludzki i  poeta44 im. Aleksandra F red ry  
w  wykonaniu Zesp. Dratn. Rozgłośni W ileńsk ie j; 
godz. 19—19.25: Pogadanka rsd jotechn.; godz. 19.35— 
19.50: M azyka  % p ły t  gram .; godz. 19.50: Kom.; godz. 
20.30—22*. W iecz. koncert kam eralny. Tranem, na In­
ne polskie otaoje. W ykonaw cy : prof. W anda Halka- 
Ledóchowska ( I  skrzypce); Stanisław  B ajlszta ju  ( I I  
sk rzypce). M ikoła j Salnick! (a lt), p ro f. Franciszek 
Tchórz (w iolonoz.), prof. M arcelina K im ontt Jacy- 
nowia (fo rtep ian ); godz. 22—22.30: Tranem, z  W arsza­
w y. Sygnał czaeu. kom. PA T-a . polic., sport. I inne; 
godz. 22.30—23,30; Trausm. m uzyki tanecznej b W a r­
szawy.

Poznań (344.8). Godz. 7—7.15: Gimnastyka poranna; 
godz, 13—14: Sygna ł cnasu. Muz. gram.; godz. 14— 
14.15: Kot. g ie łd y  pien.; god.z. 14.15-̂ -14.30: Kom.
P A T ‘a; godz. 18.20—19.10: A n d yc ja  literacka W łodz i­
m ierza Żelechowskiego. Słowo wstępne w edług tek ­
stu prof. Butrym owicza w yg ł. p. Bolesław  Bnsla- 
ikiewicz, recytacje  w yg ł.: p. Jerzy Soplica i p. Justa 
Jurautioiwakar godz. 19.10—19.35: L ek c ja  jęz. ang.. 
w^ykl. Dr. A rend: podfr. 19-35—50: Odczyt z działu 
Toin. godz. 20—20.20: Kom . gosfp.; godz. 20.30—22:
W ieczó r  operow y artystów  opeiry prran. P rzy  fo r t (*,- 
piamle kapelm istrz Zygm unt W ojc iechow ski; god®. 
22—02.20: Sygna ł Cfflasn., Koui. met., PAT* a i Z. O. 
K . Z.; godz. 22.20—22.50: Nadprogram  w yg ł. Janusz 
W arnecki.

CO POWINIEN KAŻDY WIEDZIEĆ 0 DETEK­
TORZE? AYtota z  pośród radjaslwhaicizów, niie 
orijenltiujących się we włajsniościiadh defelkitoinat, n'a- 
ir,2eka ozęslo, iiż odhuóir po dliuiższym okresie uży- 
iwainia. staje się słabszy d gionszy. Jożelii talk jest, 
maiteży sprawdzić celą iinstmliację, a fjdy się cfaiże, 
te itaik amitona. jalk i  wządizeniie imsliafecywe jcat 
nv ponząirllkiu, na leży ziwiróciić wwaeę ma kryFizllailielk. 
Kaimyczdk ten po .pewnym  c.zai?lie poifcryty jest 
warstwą kiunzn, kitóry na miim aaiaida., wislkiutek nze- 
(So stwamza się na n'im wairetwa izalacyjna. Naó- 
lepde.j w  dym -wypaidlta mmaczad waltę w  eterze 
ł  przem yć niifn tek .kaimyozclk, jalk 1 koiniiec dinuci- 
ba, diatyikajaceBo kirysizitElek.

RUCHOMY MEKROrON. KitełiownSdiwio bnoadtea- 
Blbiiniyu anaielskiieigo po iraz póerwisizy ma aamiiar 
Eais'tiosowa,ć w  czasie odbywających siię olbecniie ,re- 
eait iriuchomy tmlkiroifinin, ża  yiośrediniiiotweim kterppo 
itmansmitewany będizie ca ły  pr.zeibieg zawoddw. Mi- 
ikirofon ten wirąz <z mailą stliarają nadawcizo-odbiierozą 
®iimBteIofwany zosiia! na specjailnei 16d,ce raatiomo- 
wej. która pr/e z cały czas zawodów toiwanzyisizyć 
bęcteie WBąrfiLzBnwdiniiozącym oeadom, zaś sprawo- 
Ettawca Tad'imyy opisywać będizie swwje rwiażeinńa 
i  rezniHaly bćeigóiw, które, za pośredndcitwern cucihio- 
mej fitacjii dosteją się ma w ielką stację nadawczą, 
a stełnltąd odpowiiedinio płyną w Siwiał.

Pami^Iame 9  To w. 
Szkoły Ludowei!

lluitura i szlnha.
KONKURS NA  N O W Ą  BIBLJOTEKĘ. W  dniu

9 b. m. nasląpi rozBl^nzyiginjęaie banikiuirsu na b i­
bliotekę przy ipoliitecluniice liwoweifcicj. Są/d kontou/r- 
soiwy stanowić będą pnzcdistaiwiiicdele mirajsaowyc/h 
kól affityetycenych, araiz pirzedstawictele irzadiu.

SPHZEDAŹ UNIKATÓW  JÓZEFA CONRADA 
KORZENIOWSKIEGO. Auikcjanailwir k»ndyń«(kii, 
Ilodgsom., urządzili w  początkach czerwca apnzedeuż 
pierwszych wydań Conrada. „Chamce" z r. 1913, 
z odręcznym dopiskiem aiuitona: „Karoliimiie i  Antiu- 
irowii Mairwood z żyozilńiwością ad J Camrada", 
pirzymiosla w  spnzeidvaźy 420 fiuinfów. Z podjołhniTm 
dopiskiem „Twujot Land and Sea" z r. 1912 sprze­
dano za 71 luinitów; „Yicilory" z 1915 r. za 31 fuin- 
ifiiw; „Wiirtliiin the Tiides", rćiwmiież z  1915 r.. za 
31 fiumtćiw, i  ,/Sihadpw lim ę " z  1917 r. za 30 fujn- 
i(ów szterffingó/w. „A Sett of S ix " z r. 1908, dedyko­
wana paninie Oaipes... „Oto łrwoje wkaisna książka... 
dedykowana rówmiie blonomniia, jalk książki ofiiaro- 
wiatie mej żonie i  maijleipazym pnzyjaciiialioim", r5w- 
mi,eż os'ia.®nęla. wysoiką su/mę. Ofrńlem sprzedano 
dwaid/zieściiia jeden książek aa 1.130 iuintów, ozylii 
bliislkn 50.000 ztatyelh.

KRYTYKA HOLENDERSKA 0 SZTUCE POL­
SKIEJ. .Aiieuiwe Roliltendiamsohe Goiuirainlt" z  dmda 
25 czerwca pisze, z.iraciji lliędlzyna/rodloiweij W ysta­
w y  ohmpiijdkiiej w  Amsterdtaimiie, na toma/t dizdalu 
poilskiegio, aancjairaiiz/oiwaineigo p/rzaz komiisję sztoki 
iw po!i8kiiim Kom itecie aliiimpiijslkiiim: Pofliskd dizial 
'zawieira olkaizy miodienmiBitycznej satiulki w  rtbnaeaoh 
Zamuiby i Slenidiaińsikieigio, ma dofaeigio „Skiooaka" 
Wacilaiwa Pialinowstkie^oi, reptreizonitioiwiainy jest tiafcże 
B'vnieitlifelty iimipresjomnizim W l. Jamockieigo, Ł/tónejęo 
spoisolbiu matowania dioelkionadym i typowym  ipnzy- 
■kiaideim jest portireit patskiiegó poeity ŻnlawiWeisa, 
jego portret własny na nairltanh na (Ile śrHieiźmeigo 
krajobra/zai jesz/aze lepiej przedstawia artystę jaikio. 
tnafeirzai, anającego swój .facih i  wuiaiżliiiwego na 
barwy.

UROCZYSTOSfl PRZYJĘCIA NOWEGO CZŁON­
KA AKADEMJI FRANCUSKIEJ. W  AJka/demji Fmam- 
cuisikicj ndlbyla się pinoozysitość przyjęcia w  poozeit 
jej ozcmikóiw, wybranego mia tniejsce oprćiźiniiioine 
po śmierci Jama Riichetpiin —  Emiila Mole. Nerwy 
aikadem/ilk ■wiprowaidlzony byl przez ozJonikćiw Aka 
dem ji: Henni Bordeaiux i  Louis Dontinamd. Emiil 
Alaile wygłosili pmzeandwiienie, poświęcane Jarniówi 
Richeipiin, poczemn Edwiaird Estomieir powitał nowe­
go aikademilka, podnosząc jego zaetogi, jaiko p iew ­
c y  piękna fcaitenłr.

W YSTA W A  SZTUKI ŻYDOWSKIEJ W  PARY- 
ŻU. W  pomuedlaiaJek 2 b. m. w  Wkaliu Wschodnie­
go Tawainzystiwra Ieraelifctfaieigo w  Paryżu odbyło się 
aliwairwie eongainiizioiwianej przez czasopismo «M e- 
mianah" wystaiwy mailainsitiwa i  nzeżby.

POLSKIE WYCIECZKI W  W IEDNIU. W  osta­
tnich dmiiach bajwtiily w  Wiediruiiu wycieczki nar tiko­
w e  slnjchaozów poiliiieicihindlkii łwawisteiiej i  wamszaiw- 
slkliej. Uczeeltaiicy łych wycieczek awiedz/iii szereg 
uirząidlzeń przemysilowych Autanjn.

O SZERZENIE JĘZYKA I  KULTURY HEBRAJ­
SKIEJ. W  Sojrotach toczyły  edę ofarady żrątow- 
skiej wrgainiizacjd Torbuto, kórej eadamiem jest p ie­
lęgnowanie i  szenzeniie zmaijetitośai języlka hebtaj- 
pikiego i ibuHtuiry hebrajślkiej. Obrady otworzył dir. 
Heiinsdiorf z  Gdańska. W  skład preizydijuim w szo il 
m, an, po6el na Sejm a Wajraza/wy Grujribaium, oraiz 
p. Żaboityńslkii a Pairyiźa. ZairOwno poseł Grunlba/uim, 
jalk i  p. Żatootyńsikii w  przemAwieniiach swych po­
w ita .! przedeiwEJzystlkliam dolegeitOw wysdklieigo 
'komisainza L ig i NairodOw iw Gdaris/kiil 1 kamisairjait/u 
gem. Rzeozyipospolitlej Polskiej w  Gdańsku. W  Ohra 
diach biorą udział delegaci z całego szeregu 
państw, m. im. z Rumuinji,, Łotw y, Litwy# Estongli, 
OzeDhoslowiaoji, Polslki# Niiemdiec i t. A

M IĘDZYNARODOWY KONGRES GEOLOGÓW  
obgaduje w  Kapeiąhadize. Pczybyho okioto 100 
uczesfiniilkćiw, którzy eą przedstaiwticdelainta 70 
państw. Jalk zw ykle, miajliiicizmiiej ertia/wiil się 

Niemcy.

ESTOŃSKIE ŚWIĘTO ŚPIEWACKIE, odlbywar-
jące się co no/bu w  Taittimiia, stolicy EsbomjL, bę­
dzie tym  raizem szozegAtaiie uroczyście obchodzo­
ne ze wmględiu ma lOdeoie miepodilcgtości naroiiu 
esibońsktiego. FestiTOl śpiewaczy zeromadzd dkolo 
15 tysięcy śptewakbw. Spodziiewamy Jest pray- 
jaizid wiielru de legać yj cmdiaaziieraNkdch, międizy im- 
■nerai przybędzie toż delegacja Zwiiąztku Syndylka- 
I6w Lzacnmilkamzy Polsfciicih.

kie pam iętniki, nie* Via'3omo, Byiytby bardzo 
•zajmujące, -gdyrbyi autorlka stanęła na w y ż y ­
nie francuskich 1 wzorów .
mm . . . . . .  . —

Śmierć leMorhl cesarskie!.
(j.) Jeżeli Austrja mapa/dffa się poprosiu w  

niew ielu  godzinach, niikt nie b y ł zdziw iony 
i każdy pow tarzał: doipiemo teraz? Ale- bez- 
pmzytklaidineni natomiast jest zupełne zniknię­
cie rodziny Haibśbutrgów nie tyiko z w idow ni 
politycznej, ale naw et towarzyskiej. W ęgrzy  —  
ozy  w szyscy?  —  pam iętają jeszcze o  swoim  
Ottonie, a częściowo o  spadkobiercy osław io­
nego arcyltos. Firyderyfka —  natom iast W iedeń 
zapomniał zupełnie o  Habstruirga/oh. Gdzieś 
rozprószyli się c i lknzmi aircykisiążęfca, zn ik­
nęły gdzieś te niem niej liczne amcykisiężniczki, 
śla.du n.ietma po nieZlicizońych szambelanacb 
i d^vorskich frajliinach. A  przecież nie w ym ar-' 
li jeszcze. Oo prawda, diowiaidnjemy się cza^ 
sem, że w  N ow ym  Jorku wypoliozikawaho je-' 
dinego z Habsburgów, albo że inny został ak­
torem  film ow ym .

Gała la  rodzima, która uitazymywalfa talki 
..dystans" pom iędzy sobą a światem , została 
całkow icie ,pdystansowaina“ . Jeżeli jaszcza 
odezw ie się czasom  jakieś echo sym patyczne 
z  jej przeszłości, to odnosi się ono do tej lub 
owej osoby z  otoczenia Habsburgów, cbioflby 
nie w iola znaczącej.

Taką sym patyczną osobą b y ła  pani Ida Fe- 
renczy, długoletnia lektorka cesarzowej E lżbie­
ty, m ałżonki cesarza Franciszka Józefa, pocho­
dzącej z  królewskiej rodziny bawarskiej Pani 
Ida Farenczy, która zm arła przed kilku dnia­
mi w  m ałym  domku w  Sc.honbrunn, b y ła  w ę­
gierską lektorką cesarzowej. Przed  65 laty. iprzy 
była  na dwór wiedeńśki, licząc 22 tata życ ia  
i aż dio tragicznej śmierci cesarzowej pełn iła 
przy niej swoje obawiąizki. Zma/rła była  nue 
ty lko lekitoaiką, a łe  przyjació łką cesarzowej i 
w tajem niczona by ła  w e w szystkie małe i 
w ie lk ie  instrygii d/wionstkie. Czy pozwsita/wiła ja ­

Naleźy spożywać więcej-słońca
Przyczyny tak zw. angielskiej choroby n dzieci.

(m -m ). Jak n ierozłączn ie zw iązan y  jest or­
ganizm  ludzki z m acierzą wszelkiego życia  
na ziem i, św iadczą w yn ik i badań nad choro­
bą. „rach itis", której.u lega tak w ie le  pozbaw io­
nych słońca i w itam in dzieci. Nad p rzyczy ­
nam i rachitis rozwodzono się długo i szeroko 
przez szereg lat i  stawiano- rozmaite zm ierza­
jące tło wyjaśn ien ia hypotezy, które po pew ­
nym czasie okazyw a ły  się zaw sze fałszyw e. 
Dopiero na praw dziw ą drogę naprow adził le ­
karzy  eksperyment sterylizow ania  i pasteryzo­
w an ia  m leka i owoców, który jakkolw iek speł­
n iał swoje zadanie, jednakowoż odbił się u- 
jenunie na organizm ach w  m yśl tego programu 
chowanych dzieci. I  w łaśnie ten u jem ny w y ­
nik naprow adził na spostrzeżenie, że w  ten 
sposób przygotow yw ane pokarmy nrzez długie 
gotowanie tracą ■witaminy, czynnik dawniej 
nieznany, lecz, jak się dzisiaj osazuje, nie­
zbędny dla zdrow ia organizmu.

Reeiwlacyjne to odkrycie zaw dzięcza ludz­
kość E itm anowi, k tóry  w  roku 1897 dowiódł,- 
że w itam iny są n ieodłącznym  składnikiem po­
karm ów, od którego za leży  zdrow ie ludzkie. 
P rzec iw  rachitis używ ano oddarwma tranu I 
żółtka jako lekarstw  zw alcza jących  tę 'klęskę 
w ieku dziecięcego. Dokładne zbadanie tak tra­
nu jakoteż żółtka w ykaza ło  rzeczyw iśc ie  
m ałe ilości an łyrach itycznych  w itam in . Oka­
zało sdę jednak, że tak ie  oliwa, k tóra  stała 
przez d łuższy czas na słońcu i  b y ła  pod 
w p ływ em  u ltrafioletow ych promieni, również 
posiadała w łaściw ości leczn icze. Dośw iadcze­
n ia  poczynione z innem i środkami spożyw- 
czem i w yk a za ły  również tę samą dodatnią ich 
stronę, a naw et m leko krów  żyw iących  się w  
lecie traw ą nasycone słońcem , posiadało 
znacznie w ięcej w itam in , an iże li m leko krów 
spożywających paszę zim ow ą

Znaczną ilość w itam in w yk aza ły  wszystkie 
ja rzyn y  i  owoce nasycone słońcem w  okresie 
w zrastan ia i  spożyw ania ich  leczyło  rachi- 
f e ,  a  także wszystkie inne choroby pochodne. 
Lecz i samo słońce, a naw et sztuczne słońce 
pod postacią lam py kwarcowej, w ykazało  lecz­
n iczy  w p ływ  na te wszystkie ndedońiagamia, 
a w szakże samo słońce nie zaw iera  w itam in  
jako spożywek.

Jesteśmy nazbyt p rzyzw ycza jen i do pojęć 
naukowych, ob liczalnych i  m echanicznych i 
wszystko_ m usim y m ieć wyjaśniane w  sposób 
mechahioźńd-ćKe-ptaczmy/^Ylósiiria, która-- czer­
p ie, f  g leby hajżynkotńiejsże i  na jpożywniejsze 
soki, pozbaw iona słońca wyrośnie blada i ane­
m iczna. W id z im y  zatem , że n iely lko dzieło 
ręki ludzkiej, lecz i powstanie tw orów  orga­
n icznych w ym aga pewnego-zasobu emergji. —  
Swualio słoneczne, które w  okresie w zrasta­
n ia  naśw ietla daną roślinę, m agazynuje się w  
niej i koncentruje, zupełnie jak prąd e lektrycz­
ny  w  akumulatorach.

Najkorzystn iejsze i najniezbędniejsze do 
rozwoju okazały  się promienie ultrafioletowe. 
Jak  wiadomo, św iatło słoneczne składa się z

fal św ietlnych o rozm aitej długości, co m oże­
m y zaobserwować na skali -barw tęczy.. Rośli­
na, naśw ietlana przez słońce, w chłan ia te 
wszystkie fale świetlne, lecz za leżn ie od prze­
n ikliwości swej tkanki rozm ieszcza rozm aile 
promienie na rozm aitych m iejscach; tak na- 
przykład jabłko m agazynuje pewną energję 
słoneczną w  łupce, inną w  miąszu, jeszcze 
inną w  nasionach. P rzyzw ycza iliśm y  się do 
odrzucania pewnych części owocu np. łupy 
lub pestek, nie uświadam iając sobie tego, że 
w  ten sposób pozbywam y się pewnej części 
składnika słońca, a temsamem odrzucam y za­
sób energji, budującej nasze zdrowie. --v 

Na podstawie tych doświadczeń powstały 
metody leczn icze spożyw ania ow oców  i jarzyn  
w  stanie surowym, ponieważ gotowanie 
n iszczy w  znacznej m ierze skoncentrowaną w  
jarzynach i owocach energię słoneczną, c zy li 
w itam iny. Być może, że nauka ta w ykaże 
w ie le  zbędnego radykalizm u i przesady, lecz 
niie ulega wątpliwości, że m edycyna jest ch 
becmie w  dziedzin ie spożyw ania energji sło­
necznej na najlepszej drodze.

na rowszeenna wystaw; Krajowa
w r. 1929.

Rozstrzygnięcie ścisłego konkursu na pawilon 
Ministerstwa Komunikacji.

Sąd konkursowy, do którego m. I. maJeże-li 
prof. Stam. Majkowski, w yżs i urzędnicy Min. 
Komunikacji, architekci i inżyn ierow ie, oraz 
•przedstawiciel P. W . K. —  zaakceptował pro­
jekt arch. Padlewskiego, odznaczający się w y ­
bitnemu waloramii.

N iebaw em  rozpoczęte zostaną prace nad bu* 
dową pawilonu. .

Echa wycieczki francuskiej na terenach PW K ,
Przed  paru tygodniam i gościła w  Poznaniu  

w yc ieczka  studentów francuskich z  W yższe j 
S zko ły  Roln iczej- w  Grignon, która oglądała 
m. i. gm achy i feremy P. W . K. Pow róc iw szy  
do siebie, k ierow nicy wycieczki wystosował i 
do D yrekcji P. W . K. list, dziękujący z a ( ser­
deczne przyjęcie, w  którym  to liście znajduje 
się taki ustęp:

„ Z  silnem  zainteresowaniem  obejrzeliśm y 
przygotowania do W aszej w ie lk ie j narodowej 
m anifestacji i  ży c zym y  najserdeczniej pełne­
go sukcesu dziełu, które ob jaw i światu twór­
cze. odbudowanie się Po lsk i".

L ist, przesiany na ręce preizesa Zarządu# 
p. Dyr. Dra W achow iaka, podpisany jest —* 
L . Bretigniere, profesor rolnictwa.

Budowa gmachu mieszkalnego P. X, O.
15 ’ lipca rozstrzygn iętym  zostanie przetarg 

na oddanie robót budow lanych domu m ie­
szkalnego P. K. 0 ., k tóry stanie pnzy zbiegu 
ul. Głogowskiej i Bukowskiej, t. j. naprzeciw ­
ko Gł. W ejścia  na W ystaw ę. Dom ton pomie­
ści rów n ież salę k inową, teatrzyk rozm aito­
ści etc. Projekt i kosztorysy w  wykonaniu  arch# 
Zaleskiego (brata Min. Stpr. Zagr.) są gotowe# 
K ierow n ik  budow lany inż. Furuhielm  zapew ­
nia, że gmach ukończony zostanie w  porę, t. j# 
przed term inem  otw arcia  P. W . K.

D z ia ł g o sp o d a rczy
Lwowski odczyt gen. Góreckiego
o olbrzymim wzroście polskiego życia gospodarczego.

O dczyt gen. Góreckiego, prezesa B an tu  Gosp. 
Kraj., kitóry odibył się w  sobotę w  auli U n iw er­
sytetu lwowskiego, wizbudzoł w ie lk ie  za in te­
resowanie Z jaw ili się -na nim na jw yżsi przed­
staw iciele w ładz, liczn i reprezentanci sfer w o j­
skowych, przedstaw iciele św iata finansowego 
i  przem ysłowego, oraz w ie le  publiczności.

Zehranlie zagaił p tof. Caro im ieniem  Pol. 
Tbw. Ekonomicznego, które zorganizow ało od­
czyt. Gen. Górecki, om aw ia jąc roto; Bańku 
Gosp. Kra jow ego w  życiu  gospedarczem Po l­
aki współczesnej, om ów ił na wstępie ogólny 
stam ekonom iczny naszego państwa, ilustru­
jąc swe spostrzeżenia w ie je  mówiącemu cy fra ­
mi. Momentami, kitóre dają nam jasno ocenić 
sytuację gospodarczą państwa są —  jak za zn a ­
czył? prelegent: budżet, walulta, zau ian ie spo­
łeczeństw a do Własnego pieniądza, oraz stan 
produkcji i konsumeji. P rzez  szereg lat nie 
m ogliśm y n igdy jzw ią za ć  końca z  końcem ", 
tj. każdy rok budżetow y zam ykał się coraz 
w iększym  deficytem . Gdyby ten w zrost defi­
cytu postępował dalej w  tern samem tempie, 
rolk 1926 pow in ien b y ł 9ię zakończyć niedo­
borem ówierćmilljairdowym. Stało siię jednak 
inaczej, gdytż lip iec 1926 by ł p ierwszym  m ie­
siącem bez deficytu, a grudzień zam knął się 
nadw yżką w  sumie 56 m iljonów  zł.

Rdk 1927 jest pod tym  w zględem  jeszcze 
lepszy —  nadw yżk i system atycznie wzrastają, 
a osiągnięto je p rzez wzrost ogólnej sumy bu­
dżetu, w  dochodach 1 wydatkach

Zagadnienie w a lu ty  stoi w  zw iązku  z  kw e- 
stją natury psychologicznej, jaką jest. 'Zaufa­
nie społeczeństwa do wdiasnych sil pod ■wpły­
w em  w ypadków  politycznych. G iełda jest naj­
czu lszym  sejsmografem, k tóry w yczu w a  natych 
miast sytuację. R zeoz charakterystyczna, że 
kurs dolara notowanego 10 ma.ja 1926 na 
10.40 zł., spada już po przewrocie m ajowym  
na 10, a -w  czerw cu  na 9 zł. i od tej pory 
spadek postępuje stałe. R ów n ież od tej prze­
łom owej daty w zrastają w k łady  oszczędno­

ściowe, które z 620 m iljonów  (r. 1926) podnio­
sły się do o liw ili obecnej do 2.153 m ilionów. 
W  ślad za. tem i ob jaw am i idzie także wzrost 
produkcji, spadek bezrobocia, w zrost pojem­
ności rynku wewnętrznego. W szystko to w y ­
kazuje, że ro.k 1926. w y w a r ł o lb rzym i w p ływ  
na rozw ój życ ia - gospodarczego.

M ówiąc o ro li B. K. K. w y ra z ił prelegent 
zapatrywanie, że  państwu nowoczesnemu nie 
w o lno być biernym  obserwatorem  życ ia  go ­
spodarczego, ale musi ono odpow iednio usto­
sunkować się do niego, jako w ie lk i producent 
i w ie lk i konsument. Celem  Banku Gospodar­
stwa Krajowego, którego idea powstała jako 
dalszy oiąg Banku Krajowego, a  pośrednio 
i Banku Polskiego w  Królestw ie, jest w p ływ ać  
na rozw ój gospodarczy i ingerować w  rozm ai­
tych jego dziedzinach. Przed  celam i indyw i- 
duałnem i mają pierwszeństwo cele kotlektyw- 
ne. Pnzedewszystkiam  popiera Bank instytu­
cje państwowe, i to to, które służą obronie 
państwa, a udziela im kredytów  niie ja.ko 'po­
życzek, ale w- form ie udziałów , stając się ich  
współw łaścicielam i. Dalej idą cele samorzą­
dowe —  t. j. potrzeby m iast i powiatów, prze- 
dewszystkiem  takie, których rea lizow a n ie . per 
staw i nasze m iasta na europejskim poziomie? 
Potem  —  rzemiosło, spółdzielnie, ruch budo­
w lan y , roln ictw o, przem ysł, handel, górnic­
two, w  końcu banki prywatne.

Gen. Górecki przedstaw i przytem  szereg w y ­
kresów i gra ficznych  zestawień, które jasno 
zobrazow ały  w zrost naszego życ ia  gospodar­
czego w  każdym  kierunku, w  końcu w y ra ­
z ił przekonanie, iż Bank spełniać potrafi na­
leżycie swą rółę. Zakończył gen. Górecki zna­
ną sentencją Marsz. Piłsudskiego o wyścigu 
pracy, który nastąpi po w yścigu k rw i i że laza 
i podniósł, że jedynie zw iększone tempo pra­
c y  p rzy  zespoleniu w ys iłk ów  wszystkich czyn ­
ników —  rządu, samorządu i społeczeństwa — ' 
może zrównać nas w  tym  -wyścigu z innym i 
narodami,



n o w a  R e f o r m  &

Po3Qd?oie nowel premfówhi
W  p.erwszyuJi dn iach  subsk rypcji w  sannej 

C en tra li P. Kl-fckj sam e ty lko  drobne za p is > 
n a  4%  pren ij(»w ą p ożyczk ę  in w e s ty c y jn y  przo- 
kroez\ !y  m ii jon  z io ly e h .

N a p ływ a ją  ró w n ie ż  liczaie^zgłcjszeniia z pro-' 
w in c ji za  pośredn ic tw em  u rzędów  p ocztow ych , 
a imne in stytu cjo  ban kow e, które zaipisy p r z y j­
m u ją, sygn aU zu ją  ta fc ie  n ieb y w a le  za in tere- 
•sowtiinie ipublkizncrścii d la  n ow ego  pap ieru .

Kronika ekonomiczna.
GEN LE ROND N A  GÓRNYM ŚLĄSKU. r,e,n. 

Lr Rond, b. prezes nuiędizysoju^nniicizej, komisji 
Tdobiiscytiowej na. G. Śląsku- przybył <łn Kailowćc 
w  snramiie Skailbefoiiimi, jako członek Rady nmd- 
zorazej t©j instytucji. Wozon-aj gen Ije Rcrnd zło­
ży ł wiizytę w niewodzie drow i Grożyńskiemu d wii- 
ęetatogewbctziie dr. Ż-uinaiweikiiamu.

STAN  BEZKOEOCIA W  KATO W ICACH . Ilnząsl 
wojeiwódiaki konmuniiikuje. W1 ozcsfe od 20 do 27 
ćzeywca r. b.-liczba beraroboliilych na teranie' woje- 
wóillzitwa śląskiego ł^n in ie ji»ĄA  się o 1.059 osób 
i wynosiła 34..->59. Z lej cfltry przyparła na górni­
ctwo 12.815, hui.niiiaiwo 1.891. huónóaliwo szkła 7, 
na przem ysły: metalowy 1 787, wlókiienmozy 163, 
łunliowlainy 1.272, papierowy 88, cheoniioziny 10, 
drzewiny 202, cerarnuicizn y 32. W  yikwafiifuk owainych 
hrorobatnych iiirip . 1 .Q£>3. niiewykiwaMiiik.owainyc-h: 
12.992, ro ln ych -271, non wsiowych 1.891. uioraiwiniiio- 
nych do pdbieiraniiia zasiłków 131.G37 bezrobot­
nych.

LO SO W ANIE  F IE 0 I0PFC C E N T0W E 1 F0ŻYC 3- 
E I D CLAPO W EJ S E R II II. W  dnuu 2 Mpea 1928 
r. o godiz. 10 maino w  nWfJtjj trali kon-łerenicyjnej 
mifniieite.rstwa .skarbu przy ul. Rymarskiej 3^5, od­
było Się losowanie 5-procenitowej prem jowej pio- 
żyożkii diókimowej ser-ji ■ II, pod przewodni,aliwem 
dyrektora Urzędu pożyw ek  pańbwowynh, radcy 
ntiinistarjalinego. p. W itolda Szczelika. W ylosow a­
no numery następujące: 8000 —  703257, 3000 —  
031171, 1000 —  8710fi2, 859.832, ('>13239. 518949, 
789118 101903, 5 0 0 .—  2S7462, 9135-17, 5729-19,
77-1031, 308530, 2141831$ 201807, 01 f i l27, 0-10203,
425027; 100 —  '271329- 846648, 850297, 017570,
807718, 191805, 163890, 42617J, 8:59720, 302174,
21-1115, 800515, 397731, l l l lO p .  538771, 852220,
805820, 101320. 091302- 5/7130, 080029, 930930,
913802, 179900, 502405, 252555, 909553, 110772,
111828, 551.157, 758210, 021-280, 13081)1, 301132,
00807,1. 201:1-10, 63&7W 098975. 873710, 233105.

W IL L K I M IĘD ZYNARO D O W Y STRAJK P R A . 
C O W N IK O W  PO RTO W YCH . Jaik donosi ..Librę 
Belgiijue", należy się liiezyć z wielkim  mdędizyina- 
,rondowym strajkiem mobotailków portowych, wobec 
tego, że rokowania w  apraiwiie plac nne doprowa­
dziły  do ostatecznego porozumienia. Pismo wyraża 
przypuszczenie, że strajk lada dizńeń ogarnie Roit- 
terda.ni,

C0NGRES D EKORATORÓW  CKItiN  W YS T a - 
W C W YG H  W  LIPSKU  I 'ba  handlowa i przem y­
słowa w  Krakowie otrzymała zia pośredmncitiweim 
konsula/tu polskiego w  Lipsku, mątęirjal infonnaa- 
cyjmy o ł  angresie dekoratorów okien wystawo­
wych  w  Lipsku- ktpry odbędzie ąię z koncern paź­
dziernika j . r. Kompres połączony bediziie z poka- 
eem  nowoczesnych wystaw  sklepowych. In for­
macje dosiępne są dla zaitoioresowainycih w  biuinze 
Iabv.

E LEKTRYFIKACJA FRANCUSKICH KOLEJL
J-aik podiaije mam. robót publ., na podstawie poro­
zum ienia z Południowo Enamcuskiem Towanzy- 
citwem Kalejowemu. część Min,}j tego tera ainzystiwia 
na pnzesifRzeni 1.100 kim. zostanie zelektryfiko­
wania. YYogóle w  najbliższym  jzoedc zostanie 
zelektryfikowane w  południowej Francji 1950 kim. 
torów.

ZA W O D Y  KOLARSKIE W  PRZEM YŚLU.
(L T . )  W  iffcd A k lę , 1 liipca odlbyly &ie w  

P rzem yś lu , s ta ran iem  W . C. S. S . „P a lo n ia "  
ko la rsk ie  za w o d y  d ru żyn ow e  o  puh ar tegoż 
k lubu. Z a w o d y  p rzyn io s ły  pełne zwycięstwo 
lwowskiej „Pogoni1', która na 45 pkt. możli­
wych uzyskała 36 zdobywając wędrowny pn- 
har „Pclonji" i 7 napród jednostkowych

W  sk ład  za w o d ó w  w c h o d z iły  3 b ieg i: 30, 
10 i 5 k im . W  k a żd ym  z  b iegów  m ie jsca  od 
1— 5 pun ktow an e, a n ad to  p ie rw sze  t r z y  n a ­
grodzon e  że ton am i.

W y n .k i s zc ze gó ło w e  są nast.:
B ieg  30 k im .: 1) Io u a to w ic z  tPogoń , L w ó w ) 

—  58 ni., 2) W a lles  (l 'o g o ń ) —  59 ni. 28 stJk., 
3 ) P ok rzyw ka . (P o lo n ia , P n zem yś l) —  1 godiz. 
4 sók., 4 ) K ic z ek  (P o g o ń ),  16),; Zachairko (P o lo ­
n ia ). S ta rto w a ło  13. _\a u w agę  za s łu g iw a ła  b. 
•ładna jazda  lgu ja tow ioza  i c za s  o s ią gn ię ty  w  
tru d n ym  gó rzys tym  teren ie. K iozefc nnia! c z te ­
ry  d e fek ty  m a szyn y . P u n k tac ja : P ogoń  —  11 
p k l .  P o lo n ia  —  4 pikt.

B ieg  10 k im .: 1) B osak  (P o g o ń ) —  20 m. 
8 sók.. 2 ) I I  Katom  (Mukkaihi, K raików ) —  
20 ni. 10 sok .,-3) M azu rk iew icz  'P o go ń ) 20 m. 
2 2 ’ 'śek., 4j (Juttinger (P og oń ), 5 ) ł ł r y l la  (P q - 
Ian ia ). S ta rto w a ło  15. Ł a d n e  zw y c ię s tw o  B o­
sak a  nad an an ym  i ru tyn o w a n y m  lk,rńtiko-dy- 
SLansowcem  Krąikowm. D relitir (P o g o ń ), jad ą ­
c y  w  c zo ło w e j grupie trac i n a  fwTishu p ew n e  
d rugie  m ie jsce  w sk u tek  defektu  k ie ro w n ic y  i 
łań cu ch a . P o  L im  b iegu  p ro w a d z i Pogoń  21 
pkt. p rzed  Po lon ią ' (5  p k l )  i Maikkabi ( ł  pkt.).

Bieg 5 kim.: 1) Zawadzki (P o g o ń ) —  9 m. 
4-1 sek., 2> Seńilcowski (P og oń ) —  9 in. 43 sek., 
3) Iłe c h łjo f f  (P og oń ) —  9 m. 5ś sek., 4 ) Bosak 
(P o g o ń ), 5 ) P es zk o  (P o g o ń ). B ieg  ton jest po­
p isem  k o la rzy , k tó rzy  za jm u ją  p ie rw szy c h  sześć 
m ie jsc . S ta rto w a ło  18.

O stateczna  p u n k tac ja : 1) Pogoń —  3(3 pkt., 
2 ) P o lo n ia  5 pkt., 3) M ak kab i (K ra k ó w ) —  
4 pkt., 4) R ze szow sk ie  T -w o  Kwi i 'M a t.: 9 pkt 
P o z a  konkursem  s ta r to w a ły  d ru żyn y  7.. K .:S .  
„J u trz e n k i" . 7. K. S. ,.łłagii>oru ‘ ‘ i R . K . S.

1 jb a b o r u "  O rga n izac ja  za w o d ów  w zo ro w a . P o ­
goda w sp an ia ła , •

n a j b l i ż s z y  s e z o n  l e k k o a t l e t y c z n y .

W  sezon ie le tn im  c ze k a  n aszych  lek k o a tle ­
tów  c ię żk a  p rzep raw a : 3 mecze między państwo 
we, któro m a ją  w y ró w n a ć  nasze  rach un k i re ­
w a n żow e . D n ia  18 i 19 s ierpn ia  odbędzie  się 
m ecz Polska —  Rnmanja we Lwowie, dnia 
8 9 września mecz pań Polska —  Ąustrja
w  W ^dn in  i dinia 15  i 16 w rze śn ia  mecz re­
wanżowy Polska — Czechosłowacja Pradze

W a rto  jpaanże b y ło b y , b y  P . Z. L . A . po- 
s tsrat się o n a w ią za n ie  rokow ań  z W łocham i 
c e lem  ro zeg ra n ia  m eczu  rew a n żow ego . B y ło ­
by to d la  na>ś- bard zo  korzys tn e , gd yż  pcJko- 
nan ie  s iln e j rep rezen ta c ji w ło sk ie j na n aszym  
teren ie w  jes ien i n ie  je s t-w y łą c zo n e . Ze  wztglę- 
dów  te rm in ow ych  jest to ró w n ie ż  m o ż liw e , 
gd yż  p rzecie  dópiero n ied aw n o  P Z L A . zrcizy- 
g n o w a l z e  w izg lędów  fina.iirsaw^Tli ,z o rgan i- 
zow an iia m eczu  e g zo ty c zn ego  Pp lpka —  Japo- 
nja nalyc.hm iast po Ig rzysk a ch  O lim p ijsk ich .

N O W E REKORDY LEKKOATLETYCZNE.

Z a rzą d  P . Z. L . A . za tw ie rd z ił  óstófcmo na- 
s lęnu jące rek o rd y  tekkoatletyc izne:

.M ężczyźn i: 400 rntr. —  B iim akow sk i 50,2 
•sck., (poprzedirui rek . o fic . —  50,8 sok., K os trzew  
ski, n ieo fic ja ln y  —  50,4 sek ., M a lan ow sk i (p o ­
p rzedn i rek. —  I :i>8.4 sek.-, O ldak ), sa tą fe ła  
I X  100 mitr. —  3 :24.1  sek. raprez-en^acja (poprz. 
rek. reipr. -—  3:28,2 se.k.), dysk  —  42,78 m. 
B aran  (ipoprz. rek  o fic  —  42,60 mtir, B aran , 
n ieo fic. —  12,85 ’ntr. ten sam ).

P an ie : 60 nitr. —  8 sek. K asp rzak ów n a  
paprz. tiek. —  8,2 sck. Gę-dz torowisk a),. 100 m.

—  w yrów m an ic  rek. dotych . w  c za s ie  13,2 
sek. —  H u lan icka  (p ap rz. rek. —  Breue<rów- 
n y ), s z ta fe ta  4 X 1 0 0  rntr, —  52,8 sek . rep re ­
zen ta c ja  (paprz. rek. —  53,2 sek .), s z ta fe ta  
4 X 2 0 0  m ir. —  2 :00 G. O. Z. L . A . i A . Z. ’S.
—  W a rs za w a  ('Poprzedn i rek. —  2:01 A Z S ).

Do za tw ie rd ze n ia  p ozosta ły  je szcze  nastę­
pu jące wyim ki lepsze  od rek o rd ów  p o lsk ich : 
skok wda.1 —  7.025 mtir. S ikorsk i, skok w z w y ż
—  180,5 cim. N ow osad , skok w da ł z m ie jsca  —  
2.99 mtir. D zw on k aw sk i i Kuba 13,34 m ir. —  
Baran .

ELIM INACYJNE ZA W O D Y  LEKKOATLE­
TY CZNE.

W  dniu .30 czerw icą i 1 liipca o d b y ła  s i l  
w  W a rs za w ie  p ie rw sza  c zęść  e lim in a c y jn y ch  
za iwodów  lek k oa tle ty czn ych , w  k tó rych  os ią ­
gn ię to  k ilka rekordów . I tak  w  rzu c ie  -kulą: 
1) kot. Baian, jak  i 2) Górski osiągnęli rzuty 
lepsze od dotychczasowych rekordów, bo  13,01 
metr. i 12.86 rntr. W  bie^u pań Breuerówna 
osiągnęła minimam olimpijskie, t. j. ę z a „  13 
sek. (rekord  po lsk i).

W  skoku w  d c l JStoWak 6.76 rntr.,. a  S iko r­
ski >6.46 „n itr., w  rau c ie  d ysk iem  K on op acka  
u zysk a ła  39.09 'nitr. W  biegu n a  100 mitr. S i ­
korsk i u zysk a ł c zn s -11 sek., na 400 mitr. Bt- 
ni.alkowslki 50.6, .M alanowski i  W e iss  51.2, na 
800 mitr. i  1.5000 rntr., F o r y ś '2 :00.6  i 4:06,6, 
p rzed  Jaw orsk im . N a  5000 mitr. S a w a ryn  15.58 
p rzed  S a rn ack im  15:59,8, w  skoku w z w y ż  N o­
w osad  1.77 rntr., w rzucie dyskiem Baran 
44.20 mtr. (rekord polski), G órsk i 39.44. W  
biegu  z p ła tkam i Tm janow sik i 15,8 sok. W  
biegu 860 mtr. Tabacka zdobyła rekord polsK. 
czasem 2.30 i drnna Kilosńwna też pobili re­
kord czasem 2:30.2. W  skoku w z w y ż  Scba- 
biń&ka wyrównała rekord skokiem na 1.40 mtr. 
W  10-boju z w y c ię ż y ł  F ry s z c z y n  z G U I  punk­
tam i, C o jzik  ods tąp ił z  pow odu  zw ich n ię c ia  
nogi.

Kronika sportowa.
KORTY TENISOWE „W IS ŁY ” OTWARTE. Tow. 

Sport. „W is ła " w  Krakowie komunikuje, iż otw ie­
ra z dniem 2 Lipca korty tenisowe na wlas-nem 
Jioisku przy Alei 3 Maja i przyjmuje zam ówienia 
na takowe. Dla członków ceny wynajmu zniżone.

W YŚCIGI KOLARSKIE W  KRAKOWIE urządził 
w niedzielę 30 czerwca Ż. K. S. llakoah. W  pro

gramie były. 2 biegi, jeden krótkodystansoiwy do 
W ieliczk i i z powrotom, drugi dysłansowy 100 km. 
do Bochni i napourót. Bieg pierwszy wygrał By- 
towsk: z Fabloku w czasie. 29.13, drugi jego. ko­
lega klubowy Stefański o 6 sek., 3-oi Karamen 
z Garbarni. Bieg drugi, wygrał w znakomitym cza­
sie Jakubiec z Garhaini przed Biahkiem z WKS-u 
w barwach Graoovii w  czasie 3:13.29, trzeci p rzy­
był stale w lonnie poprawiający się Piotrowicz 
Józef w 3:23,34 (defekt), 4-ty • Bełza z Wieliczka 
i 5 ty Szweffel z Unionu. Starterem byl p Eichorn, 
sędiziiiowah pp. Singer, Szczepanik, Zawożny, Knu 
bel i Nachsatz. Organizacja dobra.

KRAKÓW —  ZAKOPANE W yścig ten doroczny 
zgromadzi w dniu ‘15 l,i,pea wszystkich zawodni 
ków ,-biorących tydzień przedtem, I. j, 8 lipca u- 
dzinl w 200 kim. mistrzostwie Polski na szosie. 
Dotychczas prócz wszystkich m istrzów wojew. zglo 
szouo ponad 00 zawodników ze wszystkich klu­
bów Rzeczypospolitej. Cały wyścig począwszy od 
Pałacu Prasy do mcly w  Zakopanem hędzie. zdję­
ty/dla ekranu dla jednego z krakowskich kin. W y ­
ścig zapowiada się inko atrakcja wszystkich zawo­
dów kolarskich w  Polsce. Organizuje ten bieg co- 
jróc-znie jelicia cvkl. Mukkabi.

M ISTRZOSTW A PŁYW ACKIE W  W AR SZA W IE  
rozegrane w- ciągu dnia 1 lipca dały nasi. wynik i: 
100 m. Iżycka 1:37.8 (rek. polski), 100 m. Matysiak 
fi:!3,8, 100 m. na wznak Piotrow icz 1:35,8, 4jAlO0: 
AZS 13:18,7, (rek. polski), 300 m .Traktowa 11.2 
(rek. polski), 200 m. R y j klasyczny Taeikowiska 
1:35,8.

OGÓLNOPOLSKIE ZAW ODY STRZELECKIE W  
PRZEMYŚLU Staraniem Zw. Strzeleckiego w Prze­
myślu iwrnoozęh się w dniu 29 czerwca br. io godz. 
9 rano A II ogólnopolskie zawody strzeleckie.

Rozpoczęły się one strzelaniem ho narowem, 
strzały kolejno oddali jen. AAr i oroński, komisarz 
rządowy Przem yśla dr. Rościszewski pr«s. mjr. 
Rui-dn, rulk. Marliini komendant sźikoly strzelni 
c.zej w Toruniu i p. sfarósla Porebalski z Droho­
bycza. Ogółem stanęło <lo zawodów 312 zawod­
ników.

AY niedzielę uzyskał .lept. Lewiński w k lasyfi­
kacji ogólnej najlepszy wynik, a m ianowicie na 
dy-slansie 300 mir. z brorui długiej wojsKowej 110 
punktów na 150 m ożliwych, drugim byl ppłk. B o ­
rzęcki z 109 punklami.

TURNIEJ TENISOW Y o MISTRZOSTWO M AŁO­
POLSKI w  KRAKOWIE Zapo'v iadany już przez 
nas turniej o mistnzostwip., Małopolski, urządzany 
przez srkeję tennnrmą „C raoovii" w dniach od 
4 do 8 lipca będzie miał również jak przypuszcza­
my bardzo interesujący przebieg, albowiem udział 
swój zapow iedzieli znani zaszczytnie z ostatnie­
go turnieju gracze zagrańięzni.

L iczn ie ogłaszają się (eż gracze krajowi, albo­
wiem turniej ,,Grac.ovii“  da,je bowiem okazję do 
ponownego wypróbowania swych sil. no i ewen­
tualnie do poszukania rewanżu. Z wybitnych sil 
m iejscowych zgłoszenia swoje z lo ży ji już poza 
całą ,.Gracovią ‘ panie Ronircka, Bielecka, Pozow- 
ska, Krzypianka. a z panów Szwede, Cliytińpki, 
L iebling i Jurozyński.

re lig ijn ośc i, a  z dnjUgśej stremy —  m ia rą  safy 
„b e z b o żn ik ó w ", mającyroh za  nabą ipc.paircio 
rządu, Zw ia.zek  M lod izieży  Kom unistycizinej 
w z ią ł  w  9waje ręce  in ic ja ty w ę  gw aiłtaw nęj k am  
paaiji w  k ierunku  adcaagainia ludn ośc i od  c e rk ­
w i  p rzoz u rząd zan ie  .podczas W ie lk ie g o  T y g o ­
dn ia  b ezp ła tn y ch  p ok azów  k in e m a to g ra fic z ­
nych , za b a w  ta n eczn ych  i in n ych  w iidow  slk 
w  k lubach  robotnik.*zych w ła ś n ie  w  ty ch  go ­
dzin ach , k ied y  od b yw a ją  się w  c e rk w ia ch  na je  
umocizystsze m od ły . M im o  to, jak  stw.eirdizić 
m usieli sam i „B e z b o ż n ic y " ,  tlók  w  c e rk w ia ch  
nie b y ł b yn a jm n ie j m n ie jszy , n iż  w  ozaisach 
p rzedw o jen n ych . P om im o  też n n ip rzeb ie ra ją - 
c y ch  sv środkach  u s iłow ań  atsi&tów rie  vd- 
dać b yn a jn m ie j, a b y  re+igja —  zgod n ie  z :ch, 
zapo'vyiediziaimi m ia ła  b y ć  skazam a w  R op ji 
na. zag ładę. Tn-adycyjne rosy jsk ie  o łta rz y k i d o ­
m ow e, w  k tó rych  sta le  płornie ś w ia t ło  p rzed  
„ ik o n ą " ,  spostrzegać się da ją  c o ra z  c zę śc ie j 
w  tych  n aw et izbach  -robotn iczych ', gd z ie  w  
drugim  rogu u rzą d zo n y  jest „ o łta r z  L e n in o w ­
s k i"  z d z ie ła m i jogo i p ortretam i. C oraz c z ę ­
ściej też w yćizytyw .ać  m ożn a  w  ga ze ta ch  so­
w ieck ich  skargii, ż e  p iop agan d a  Z w a zk u  B e z ­
b ożn ik ów  n ie da je  p ożąd an ych  i sp o d z iew a ­
nych  re zu lta tó w  w o b ec  ,jżb y t zako rzen ion ego  
w  n arod z ie  p oczu cia  ijó lig ijn ogo ".

*  r i ł i ^ ś i n o ś d

\atu raJn vm  odruchem  p rzec iw k o  w s ze lk ie ­
mu u c iskow i jest NŚakcja odw rotna. M ożn a  się 
też b y ło  spodziew ać , że  a n ty re lig ijn y  ruch , a 
n ad ew szyb łk o  prześladiowamiia za  w y k o n y w a ­
nie ob rząd k ów  re lig ijn y c h  w y w o ła ją  sp rzec iw  
w  postaci w zrostu  re lig ijn ośc i. N ib  p rz e w id y ­
w a li tego jednaik w id o czn ie  k io ro w n ic y  anti- 
TL - l ig i jn ych  organiiziacyj w  R os ji S ow ieck ie j, 
b ow iem  okazu ją ' tora.z w ob ec  w y ra źn e g o  fak 
tu zaraizein zd u m ien ie  i zan iepokaicn iie. M o­
sk iew ska  „R a b o c za ja  G a ze ta " o g ła s za  , w  jed ­
nym  z osta tn ich  n u m erów  c ie k a w y  pod tym  
w zg lęd o m  wyrw lnd  z Bm iRaneim  Jarosław sk im , 
p rzew o d n ic zą cy m  Zvniąizku t. zw . „Bezhożn ii- 
k ó w " ,  n a jlic zn ie js z e j a te is ty czn e j o rga n iza c ji 
w  R os ji, b o  lic zące , .zgóirą ćw ie rć  n iiljo n a  c z łon  
ków T. Jairoslaw sloj, p rzy zn a ją c , że  istotn ie 
da je  9ię spostrzegać w y ra ź n e  odrodzen ie  uczuć 
re lig ijn y c h  preyipiisiuje Takt tan  w ip lyw ow a n o­
w y c h  k las  , ,b u rżu «zy jn y ch “ . jak ie  twoirzą w zh o  
gacen* na nowro kuipcy i ob łap i. O statn ie ś w ię ­
cen ie  W ie łk ie jn o c y  b y ło  z  jednej s tron y  pro- 
oieirzcm  s iły  od rad za ją ce j się 5v Sowicitac-li

Rótne wiadomości.
M U R ZYN I W S PÓ ŁP R A C O W N IK A M I ENCYKLO ­

P E D II BRYTYJSKIEJ Dwaj naJEzym zoeta/lii za- 
aingaiżowuini pnzez komiitet redakcyjny nowego w y - 
dajnia izaamoj „Encyaliopodia Bi?” ain,n.ioa“ , jaiko 
wispólpracowiniicyc Dr. AV E. B du Bois opnacoiwai- 
je dla Encyklopedljii razdaial o liiiteraiuiirze m urzyń­
skiej, J. \A Johnson —  sŁudjum o m uzyce n«u- 
nzyńsklej.

ILU  AM ERYK.ANÓW  CZYTA D Z IE N N IK I?  W e ­
dług oslaitniiej statystyki, sporządzonej przoz 
Zn iiązęk . syndykatów prasowych, w Stanach Z je- 
dinifcizonych 3l5.OnO.Onn oliy wąitelii* obojga p loi ozyita 
oodzień dizai&niniiiki aimprykańskie.

SZC ZĘ ŚLIW A  GM INA BEZ PO D /TK Ó W  Szczę- 
śliiwą, ha może niaiiszozęśliiwszą w  Europie gnuną 
można nazwać .miejscowość Orsa. poloć *ną ma 
liawiniazio ,nad brzegiem jeziora Siilja.r., w  Dal uloaim.ją 
■w sercu Szwecji. Gmiina tia n.ie placd woałe po­
datków lokalnych. Od niepamiętnych czarów O m  
jest posiadiacizką olbrzym ich losów które cksplioa- 
tiuje handlowo i przemysłowo. AAT ubiegłym  nip. 
rob i eksploatacja lasów dalą gm inie Oi>sa 562.000 
kawn dpclwdiu. buk więc Orsa pokrywa z tycih 
■docihodów miotylko wvda:tki na uitrzymaimie gm iny 
i  na podatki państwowe, ałe jeszcze posiada 
zmacane fundusze rezerwowe.

ILE  0TR7-YM A N u  Z a  PUKIEL- W ŁO SÓ W  SZU­
BERTA? Podczas odbywając\ ch się ańecniie uro. 
ęzyisjtości muzyoznyoh w  AYiediniiu ku azoi Fr. 
Szuberta sprzedamo na Iiicytacni pubLi<5Zniej w  Do- 
irotheuTn -wiedeńskiiem nukiiel w łosów  sl\mne®o 
kompozytora za 420 szylingów  ausitr., t. j. 525 żi.

JAK W Y G LĄ D A  CHIŃSKA K A R TA  W IZYT O - 
W A ?  Dyplomata francusku, p. E. T.. zosital w ysła­
ny do Chiim, aby traktować z rządem cenitrailinym 
w  Pe.kin/ie o odisitą,pienie Francji koncesji na , a lo- 
żeniie faiktorji na jednej z wysp przy ujściiu Jamg- 
Tse-K,ianigu. Dyplomatę przyjęto nadzwyczaj 
grzecznie, z całym  ceremot.ja.leni chiińszozyzey. 
AV kulka amii później przynoszą mu do hoteuu, 
gdzie aamiieszKal, dużą noilkę papieru, dlugńści 30, 
grubości około 20 cenitymarów. Francuz rozw ija  
ją: pięć metrów... diziesnęć m etrów.... dwadzieścia 
metrów!... pięćdziesiąt met-ówl... AYreszaic zm ę­
czony dyplomata., dojeżdża do końca rolki Co za­
w iera rolka? Propozycje dypLomatyczne? Referat? 
Jak to wyjaśnił tłumacz zdom iorem u dyplomacie, 
rolka była —  kartą w izytow ą gubernatora z w y li­
czeniem wszystkich jego tytułów.

O d p o w ie d zia ln y  red a k to ri

A R T l i R  P O P I E L
f

W yd a w ca :
Spółka Wydawnicza „REFORMA"

Spółka f  ogr. odp.

NatKorzijsiniejsze źródła zah&iiOw

[ ■ U c i c h a ł a

A. HAWEŁKA
34.Kraków . Rynek ę I. 

„Pa/ao S p isk i"

H E R B A T A
URUŁlir EEYLOU TH
vr jednym  ^atnnkn. n a j­
lepszym ! W paczkach 
‘ /» , /i» kpr. — Dla od 

sprzedawców rabat!

[

ł / b e z p i a c z e n i c | [
Tuwanystwr ufiezpi icieć na ijcic

„ F E P I K f t * *
ul. iw. Gertrudy 8, tr-l. 273

P r z y b o r y  
p i ś m i e n p  e l i F o r l c p i a n y

l

Reklama 
dźwiania handlu!

S r e b t c U
S R E B R O  -  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł *  *cońclelne 

S U K I E N N I C E  L  
Magazyn fabryczny  

M. J A R R A .

B -p a r a ly  
i p r z y b .  C o to g rJI

W a r s z a w s k i  Sk ład

Przyborów  fotograficz. 
Szewska 2. lei. 1428

Basztowa 11. Tel. 311 i 40S4 
M ą ra zy n  przyhnrów  

biurowych.

[ Hcńlzsm a i
Ogłaszajcie się 

w P r z e w o d n ik u
„Nowel lefftmf

I
H E L E N A

SMGL1RIKA
K R A K Ó W

SZEW SK A  9
Fo r t e p i a n y  

I S H A R M O N I E
P IA N IN A

FO R rE P lA llY  
P l k N I N A

K R A K Ó W
pad: spiski

WŁ. BOLOŃSKI

Wymienione firmy pclecamy naszym Czytelnikom!

na pizeprowadzenie zdjęć sytuacji i łerenn i na 
wykonanie planów sytuacyjnych i warstw icowych 
doliny Białej P izem szy »  powiecie Olkuskim kolo 

Błedowa, na powierzchni ok, 900 ha.
Przeprowadzenie powyższych nobót może by ć od­

dane w  całości tylko jednemu oferentowi.
Oferty na powyższe roboty, zawierające żądaną 

Cenę przeciętną za .1' ha powierzchni, mają być 
wniesione na przepisanych formularzach w  zam ­
kniętych i zapieczętowanych kopertach do Biura 
podawczegoi Dyrekcji Dróg kYodnych w  Krakowie, 
Rynek gt- K rzysztofory III. piętro, najdalej do 1“  
lipca 19128 r godzina 12 ta. Otwarcie ofert nastąpi 
tego samego dnia o godzinie 12‘15.

Tcace pomiarowe w  terenie w inne być rozpo­
częte natychmiast po podpisaniu um owy tak, by 
b y ły  całkowicie ukończone do 15 grudnia 1928 r., 
zaś rohoty biurowe naidalej do 20 marca 1929 r.

W a d jIM  w wysokości. 5% sumy ofertowej należy 
zlozyć  w  D. Kasie Skarbowej w  Krakowie.

Warunki przetargu, w zory ofertowe i inne szcze­
góły można przeglądać i nabyć w  w yż wspomnia­
nej Dyrekcji i  w  dniach urzędowych m iędzy go­
dziną 9— 13. .

Oferty spóźnione lub niesporządzone w mjrśl w a­
runków przetargu będą uważane za mewmesione.

Tekst zupełny i autentyczny Ogłoszenia przetar­
gu publicznego w yw ieszony jest na tablicy ogłoszeń 
urzędowych w  Krzysztoforach i w  Magistracie m. 
Krakowa i obwieszczony w  Dzienniku Urzędowym 
M ojewódzkim  oraz w  Monitorze Polskim. 550

Kraków, 2 lipca 1928 r.
Dyrekcja Dróg W odnych 

w  Krakowie 
(— ) w. z. Czerwiński.

D rukarnia „Ilustrow anego Kury era Codziennego" — Kraków, W ielopole 1, p td  zarządem  Feliksa Korczyńskiego.


